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OW! loii[ia na WJi~lJ[ U[l! nia[ 
Ulotki pod hasłem "Czwartek bez 2ydów" - Przerwano wykłady i ćwiczenia 

W a r s z a w a. (Tel. wł.) W środę 
kolportmvano na terenie wyższych u
czelni wal'sza wskich ulotkę, wzywają.
cę. do demonstracyjnego niedopuszcze
nia w cią.gu czwartku Żydów na wy
kłady. 

Ulotki te były kolportowane pod 
hasłem "CZ\vartel( bez Żydów". Wsku
tek tego doszło w czwartek na uniwer
sytecie i politechnice do zajść. 

nie, jedynie w obecności stud{)ntów I tó~, usiłował? się przedostać na ter::n 
Polaków. Około godz. 12 kilkunastu UniwersyteckI.. . . 
Żydów, korzystając z zamieszania, Wy-I ~mu.szono Ich ]ed?~k~e do wyco
nikłego na tle usuwania przez woź- fama SIę,. a .dwóch ClęZ~J potul'bowa
p~ch, stoją.cych przy wejściu studen- nych odWIeZIOno do szpitala. (w.) 

Zamarzanie Zatoki Gdańskiej 
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Karnawał studen1ów 

- Jeśli mię twój kostium nie my);, 
podą.żasz na bal gałganiarzy, zacny 

Na politechnice około godz. 11 zmu
szono Żydów, którzy przybyli na wy
kłady w liczbie kilkudziesięciu, do 0-
puszczenia gmachu. Nie obyło się 
przy tej okazji bez zajść OSObistych i 
wskutek tego przerwane zostały wy
kłady oraz ćwiczenia. Na uniwersy
tecie już od samego rana Żydów nie 
dopuszczali zgromadzeni przy wejściu 
Polacy. Wykłady odbyły się normal-

Cala Zatoka Pucl~a pok~yta lodem grubości 50 cm - WeJ- młodzieńc.ze ? . . r '. 

Bele do portu gdańskieg o prawie niemo~liwe . - MylISZ SIę, dOS~OJ?~ patr) cJuszu. 
Jestem studentem l spIeszę na wy

G d Y n i a, 28. 1. - Przeciągające środę wieczore~ za!l0towano. z:wyż~ę kłady! 
się mrozy spowodowały, jak jUŻ?~ temperatury, WIęC J.ast nB;dzI~Ja, ~e I """'!'!'!~~~~~~~~!"'!'!'~~~~~!'! 
noszono, zamarznięcie Zatoki PuckIeJ. przeładunek W porcie gdrnskIm D1~ !!'--

Cała ta zatoka jest pokryta lodem, dozna dalszych przeszkod W swej b------------,-.. -
którego grubość dochodzi do 30 cm. pracy.. . 

Zatoka Gdańska a więc wody przy- Mroz powoduje W pracy portu sze-
legające do portu' gdyńskiego, wyka- rag utrudnień natury drugorzędnej 
zała dotą-ct dużą odporność na spadek Pociągi z węglem przychodzą do Gdyni 
temperatury. Teraz jednak następuje cbmarznięte, tak, ż~. trz.eba przełady
stopniowe zamarzanie zatQki. U wy.. nek poprzedzać rozblJamem zmarzlllę
brzeży na całej przestrzeni od Gdyni tego w~gla na wagonach. (p) , P. Graef nle przyjął 

stanowiska wys. kom'isarza do Gdańska utworzyła się warstwa lo-
du sięgają.ca do 300 lnettów od brzegu 

War s z a w a. (Tel. wł.) Desyngo- w głą.b zatoki. 
wany przez Radę Ligi Narodów na W porcie gdyńskim kompletnie za
wniosek min. Edena na stanowisko marzły basen pOłudniowy i im. Prezy
wysokiego komisarza Ligi Narodów denta. W pozostałych basenach poja
w Gdańsku, szef sztabu marynarki ho- \\.ił się również lód, ale stałe ~rąże!1i.e 
lenderskiej, wiceadmirał da Graef, za- holowników lodołamaczy ul11emozh
wiadomił w południe sekretariat Ligi, wia utworzenie się tafli. 
że stanowiska tego przyją.Ć nie może. Wejście do portu gdańskiego bez 

Powołanie nowego komisarza bę- pomocy lodołamacza jest już dla stat
dzie dokonane prawdopodobnie przez ków prawie niemożliwe. Dalsze trwa.
Komitet Trzech dla spraw gdańskich, nie mrozu mogłoby poważnie obu por
powołany przez Radę Ligi Narodów. I tom pracę utrudnić, która ~ara~ie je-

(w.) szcze idzie normalnie. Pomewaz we 

Masoni zamordowali. Nawaszina 
Byl on dla 'łnasonerii niebezpie~y, gdy~ Jako Jej wybitny 

czlonek I:Inal wiele tajemnic _ . 

P a ryż. (Tel. wł.) Władze pTowa- paryskich opublikowało oświadczenie, 
dzą energiczne śledztwo w celu wy- z którego prasa wyciąga wnioski, że 
l<rycia sprawcy zamordowania Nawa- ~awaszin został zabity przez masona.
szina. POlicja ustaliła już rysopis mor- rię, gdyż wiedział zbyt wiele. 
dercy. Przypuszczalnego mordercę Nawa-

Prasa podkreśla wybitne stanowi- s1.ina policja określa jako blondyna w 
sko, jakie zajmował Nawaszin w or- rogowych okularach. 
ganizacjach masońskich. Jedno z pism 

"Batory" wrócił szczęśliwie do Gdyni 
LodQlamacl:I przyholował go d o nab"l:Ie~a - 10 sygnałów 

S. O. S. - Ameryka'liscy królowie zapalek i skór na statku 

G d y n i a, 28. 1. - Z opóźnieniem kańskiego króla zapałek p. Attingto
przybył w czwartek do Gdyni statek na, który wysiadł jednak już w Ko-
"Batory". penhadze. 

Częściowe zamarznięcie zatoki Do Gdyni zaś przybył amerykański 
gdyńskiej oraz spychane przez wiatr król skór Rosenberg, interesują.cy się 
p'ółllocno-wsc~~odni lody do portu wywozem skór polskiCh do Amęryki. 
gdyńskiego spowodowały duże trudno- prof. Arctowski ze Lwowa, który prze
ści przy wprowadzeniu motorowca do bywał w Ąmeryce jako badacz krajów 
portu. arktycznych oraz dyr. polsko-amery-

Przyholowanie statku do nabrzeża k,ańskiej izby przemysłowo-handlowej 
portowego przy pomocy lodołamacza p. Kwapiszewski. 
zajęłO blisko dwie godziny czasu. W "Batory" p07.a ładunkiem bawełny 
czasie swej podróży "Batory" przeszło przywiózł wielki transport częSci sa
lO razy otrzymywał z różnych stron I mochodowych, przeznaczony dla .firm. y 
sygnały SOS od zagrożonych przez General Motors. Z części tych zmonto
lmrzę statków. "Batory" miał tym ra- wanych zostanie w Polsce 300 .w~w 
lem jako pasażera znanego amery- marki Chevrolet, (p) 

Có·rka ambasadora Turcji 
wypadła z okna i zabiła się 

W i e d e ń. (P AT) Córka ambasa
dora turecki~go w Teheranie Jale 
Acayen wypadła z okna 4 piętra gma
chu poselstwa tureckiego w Wiedniu, 
zabijają.c się na miejscu. 

Rozs1rzelanie gen. Budnego 
War s z a w a. (Tel. wł.) Według 

wiadomości, nadeszłych przez Rygę, 
aresztowany niedawno były attache 
wojskowy sowiecki w Londynie, gene
rał Budny, został rozstrzelany w wię
zieniu bez sądu. (w.) 

Stan zdrowia Ojca św. 
znów się pogorszył 

c i t t a deI Vat i c a n o. (P AT) Oj
ciec święty udzielił audiencji kardyna
łowi Carlo Cremonesi, kierująceml' 
sprawami finansowymi Watykanu. 
Fodczas audiencji · papież odczuł tak 
silne bóle nóg, iż audiencja została 
skrócona. 

Samobójs1wo 
w Iok,alu nocnym 

War s z a w a. (Tel. wł.) Do noc
nego lokalu "Columbina", przy ulicy 
Jasnej, przybył po północy pewien mło
dy człowiek, który postawił wszyst
kim obecnym w lokalu szampana. 

Około godz. 7 wśród wielkiej zaba
wy nieznajomy strzelił do siebie w 
czoło. Okazało się, że samobójstwo 
popełnił 37-1etni Karol Zamoyski. (w.) 

Para książęca 
opuszcza Krynlcę 

War s z a w a. (Tel. wł.) Holender
ska para książęca bawi w Krynicy 
ostatni dzień. ' 

'Książę' Bernard bYł w okolicy Kry
nicy na polowaniu, a małżonka odby
ła dłuższą wycieczkę na nartach. W 
nocy na piątek goście holenderscy ma
ją. opuścić Krynicę i udać się do Za
kopanego, a stamtąd w niedzielę YlY-
jadł do Krakowa. (w.) . -

Krwawica całego 
społeczeń iwa 
Słusznie nazwano fundusze pu

bliczne, - fundusze, które państwo 
pobiera od społeczeilstwa na swoje u
trzymanie "groszem publicznym". Bo 
czymże sę. w istocie swej te krociowe 
sumy, które państwo bezwzględnie 
ściąga z ohywateli, jak nie owym 
wdowim groszem, siłą nie raz wydar
tym z kupców, rzemieślników, robot
ników, urzędników itd. 

Jakżeż małą. stosunkowo pozycję w 
tych sumach stanowią. grosze "bez bó
lu", płacone przez wielkie koncerny 
i przedsiębiorstwa. Sumy, wpłacone 
przez wielki przemysł i handel, są 
znikomo małe w porównaniu z ich 
wielkimi obrotami. Dochody publicz
ne składają się w głównej mierze 
z groszy szerokich rzesz społecznych. 

Gdzie chodzi o byt państwa, tam 
nie ma skrupułów. Paść może każde 
przedsiębiorstwo, może się nawet po
wiesić płatnik, lecz państwo istnieć 
musi. Często więc ten grosz publiczny 
jest zdobyty drogą. wielkich ofiar. nie
raz liczbą zniszczonych warsztatów 
pracy, liczbą rzuconych na żer hienom 
licytacyjnym placówek gospodarczych. 
Zwłaszcza w okresie złej koniunktury 
ucisk śruby podatkowej jest niesły
chanie dotkliwy. To też w okresie kry
zysu grosz publiczny nosi szczególnie 
znamiona krwawicy całego społeczeń
stwa. 

W ostatnich czasach bije się na a
larm. że w Polsce marnuje się tę spo
łeczną krwawicę, rzuca się ją. w błoto. 
Alarmy te błąkają się dramatycznym 
echem w kuluarach Sejmu, ostrzegają 
wielkimi tytułami z łamów prasy. 

Szuka się przyczyn tej fatalnej psy
chozy, zwanej defraudacjami, i biedzi 
nad środkami zaradczymi. 

Normalnie zła konimłktura budzi 
w człowieku ostrożność, która naka
zuje mu coraz bardziej "liczyć się z 
groszem", gdyż w takich warunkach 
rodzi się świadomość, jak trudno go 
zdobyć. Tymczasem w życiu publicz
nym jesteśmy świadkami zjawi!':ka 
odwrotnego, Fundusze publiczne stl\łv 
się łupem, który od szeregu lat prze
stępne jednostki rozgrabiają w bez
czelny sposób. Kradną. ciężko zdoby
te pienią.dze na wszystkich szczeblac'b 



hierarchii społecznej. Defrauduje je 
ciemny komisarrczny sołtys, kradnie 
wysoko pos tawiony i wyl<ształcony 
dyre1,tor. Caly aparat biul'ol{l'atyczny 
powołany do gospodarowania fundu
szami publicznymi jest zdemoralizo
wany. Ogarnr.la go przest<,)pna p s)' cho
za, epidemia defraudacyj na. Nie ma 
dnia , by sądy nie rozpatrywały spraw 
o defraudacje. Każdy dziel1 ujawnia 
coraz to nowe fakty; w małych agen
cjach pocztowych, wielkich przedsi~· 
biorstwach pailstwowych, w jnstytu
cjarh społecznych i samorządowych . 
Epidemia ta wspina s i~ po drabin te 
urzQdniczej lm górze. Z tą różnicą, że 
jakiś woźny robi to w sposób pl-ymi
tywny, dyrektor czy wielki naczelnil{ 
W sposób bardziej sprytny. 

My tej anormalności spostrzec nie 
możemy jedynie dlatego, że jesteśmy 
przytłoczeni masą tego rodzaju zJa
wisk. Spotykamy siQ z nimi na każ
dym kroku. Przestal iśmy się już temu 
dzh"ić i na to oburzać. 

Ze wzruszeniem ramion przecho
dzimy dziś nad tym do porządku 
dziennego, "bo takie sę. czasy". Ale 
zastanówmy się uważnie nad przy
czynami tej zgUbnej psychozy. 

Jest znanym powszechnie fakt, że 
w okresie kryzysu mnożą się prze
stępstwa pospolite. 'Vyłączną tlleraz 
tu przyczynę. jest n<;,dza, która głodne 
.masy pcha na drogę występku. Ale 
czyż bezwzglr.dne to prawo wywiera 
S\vój wpływ w dziedzinie nadużyć 
służbowych? Nic! 
Przyczyna ta w odniesieniu do oma
wianego zagaclnien ia odgrywa stosun
kowo małą rolę. Uposażenia urzędni
cze w administracji w na.jogólniejszym 
tego słowa znaczeniu są. niewątpliwie 
małe Na niskich szczeblach zapewnia
ję. one nieraz jedynie wegetację, ale 
najbardziej znamienny jest fakt, że 
właśnie wśród tych naj niższych funk
cjonariuszów przest~ps twa defraUdacji 
są. wyjątkowe, a najczęściej popełniają 
je dobrze platni urz<;,dni cy. Nie nQclza 
wiQc jest przyc 7. ~·ną nadużyć. Przyczy
ny te tkwią. głębiej . Zazębiaję. się o 
dziedzinę moralności publicznej, w 
której sys tem n epot~' zrnu i terroru 
partyjnego wy wola! najwięlo;ze spu
stoszenie. Dziś te li czne defraudacj8 
są. wybitnym znamieniem skutków 
systcmu, który do nicc1rn\ na w życiu 
publicznym panował. Sprawdziła si~ 
stara prawda, że w ocenie ludzi kry
terium polit~-czno-partrjne zawsze za
wodzi, że uległość i wierno·poddali.
szość nie są odznakę. charakteru. 
Wprowadzeni do administracji ludzie 
z politycznego regimentu administra
cję skompromitowali. 

Mrona ! ORĘDOWNIK, !!015oYa:, ~nJ~ ~ !!tyczn~a 1937 - Numer ~t 

Anglia w mackach komunizmu 
"hI e.ty kom/unistyczne dopus~c~ajq się lic~nycl~ aktów 

sal)ota~u, 

L o n d y n. (Tel. wł.) Na posiedze
niu izby gmin lord S. Hoare oświetlił 
liczne akty sabotażu, uprawiane przez 
lwmunistów w stoczniach angielskich. 

Prasa angielska, komentując to o
świadczenie, twierdzi, że w Anglii 

działa zorganizowana mafia, szerząca 
sabotaże. Mafia ta stoi pod wpływami 
bolszewickimi. Rzą.d angielski przed
sięwzią.l przeciwko temu energicznę. 
akcję. 

z terenów kieski narodowej w Ameryce 
vVa s z y n g t o n, (Teł. \1'0'1.) Kata

strofa powodzi w środkowo- zachod
uich stanach Ameryki Północnej osią
gnęła już swój punkt kUlminacyjny. 
Statystyka podaje liczbę uciekinierów 
z obszarów objQtych powodzię. na mi
lion osób. 'Vladze ameryka11skie wo
t,ec największego nasilenia powodzi' 
podj~ły ogromne starania celem za
bczi)ieczenia ludności pned klęską. . 

Najbardziej krytyczne jest położe
nie w okolicy Cincinnatti, w którym 

• 

w okręgach przemysłowych wybuchły 
pożary. Ludność, ~ctóra sta~lęła. p~zed 
dwoma żywiołamI, wodą. l pozalem, 
jest ogarnięta paniką. 

Nowy Jork. (PAT) Wedlug Asso
ciete-d Press, w katastrofie powodzi 
utraciły życie 293 osoby. Bez dachu 
r.ad głową pozostało 958 tysiQcy osób. 
&zkody, wyrządzone przez powódź, 
przewyższają. 400 milionów d~larów. 

Poziom wody na rzece OhIO zaczą.ł 
powoli obniżać się. 

Papierowe uchwały w sprawie Gdańska 
D~ięki mit'ł. Beckowi sprawy Gda'llska ~akO'lic~yla się na de

liTwtn,ych rapot'tach 
G e n e w a. (Te1. wł) 'V dniu wczo- nego Gdańska. W lmńcu raport min. 

rajszym odbyło się publiczne posiedze- Edena sldada pOdziękowanie ustępują
I:ie Ligi Narodów, poświQcone sprawie cemu vVysokiemu Komisarzowi. Ra
gda11skiej. Na posiedzeniu w zastęp- Ilort wyraża nadzieję, że naprężenie 
s twie nieobecnego min. Becka zabrał polityczne w Wolnym Miescie zm.niej
g~os min. Komarnicki, który wyraził szy się. Następnie min. Eden w przed
w imieniu rządu polskiego radość z k,żonym raporcie daje wskazówki 
I)Owodu "ścisłej i serdecznej współ- przyszłemu \Vysokiemu Komisarzowi. 
pracy komitetu do badania sprawy Komisarz senatu \Volnego Miasta 
!','dal1skiej". Min. Eden przedslawił Greiser wyraził wdzięczność dla min. 
Lidze swój raport w sprawie Gdal1ska. Becka za delikatne potraktowanie 
Minister oświadczył, że w:soki komi- sllrawy. Na wniosek min. Edena rada 
sarz ma prawo domagania się infor- uchwaliła rezolucję, w której poleca 
lTtaC~' j od senatu gdal1skiego, a senat Komitetowi Trzech w dalszym ciągu 
ma obowiązek informacyj tych clostar- śledzenie sytuacji '\IV G·dańsku. Na po
czać. \Vysoki Komisarz może nu po- siedzeniu tym nie dokonano "\vyboru 
rządek dzienny Ligi Narodów wnieść 'Vysokiego Komisarza Ligi Narodów 
sprawy dotyczące życia konstytucyj- dla spraw Gdal1ska. 

W Gdańsku o dec y zj i Ligi Nar-odów 
G d a ń s k. (Tel. wł.). Załatwienie dów poz·ostała wiernę. swej dotychcza

spraw gdallskich w Genewie zostało sowej metodzie . polowicznego załat
przyjęte w kolach hitlemwskl ch z du- wiania spraw. Dziennik zaznacza, że 
żyro zadowoleniem, natomiast w l< 'J- zostały ogranicwne !)rawa \\Tysokieg;) 
łach opozycyjnych z rozczarowaniem. Komisarza Ligi Narodów, ale za t~ 

Prasa hit1ęrowska podhreśla, Ż.-:l wprowadzono nowy czynnik kontroli 
Genewa nareszcie stwierl1zila, iż senat nad \Volnym Miastem, stalę. obserwa
gdal1ski jest rządem i nie może być cjQ Komitetu Trzech, wyłonionego z 
kr<;,powany w administrowaniu Gdal1· rady Ligi Narodów .. 
skiem. W kołach niezależnych od hitlerow-

Urzędowy "Der Vorposten" stwier- ców słusznie podnOSi się, że Liga Na
dza, że uprawnienia, jakie zakreśla się rodów obecnym załatwieniem konflik
nowemu komisarzowi rady Ligi Na- tu z wladzami gdańSkimi pozostawila 
rodów w Gclallsku, oznaczają dla opo- nienarusZQne to wszystko, co było 
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pozycYJm stwierdzają, że zawiodły 
wszystkie nadzieje na akcję Ligi Na
rodów któraby spowodować mogła co
fnięci~ sprzecznych ze statutem i kon
stytucją gdańską zarządzeń senatu 
gdal1skiego, oraz zmianQ obecnych m~ 
tod rządzenia Wolnym Miastem. (p) 

Terror hiUerDwski 
w Gdańsku 

G d a ń s k (Tel. wł.) Wobec spo
dziewanego zaostrzenia się kursu hi~ 
tlerowskiego władz gda11skich w sto
sunku do opozycji, szereg działaczy 
opozycyjnych opuścił teren wolnego 
miasta Gdańska. Ucieczką działacze 
ci unikają. ewentualności zamknięcia: 
ich w areszcie ochronnym, w którym 
jak informują, znajduje się obecnie 
około 50 osób z samej tylko partii cen
trowej. Dodać należy, że według 
ostatnich zarzadzel1 senatu, wydanych 
zaledwie przed tygodniem, gdańska. 
poliCja ma prawo osadzać w areszcie 
ochronnym na czas nieograniczony. 

Zasądzenle komunistów 
w Gdańsku 

G d a 11 s k. (TeJ. wł.) Gdański sąd 
okrQgowy rozpatrywał wczoraj w try
bie przyśpieszonym sprawę karną. 35 
komunistów, oskarżonych o prowadze
nie nielegalnej działalności organiza
cyjnej i agitacyjnej. Z pośt'ód 35 oska
rżonych 29 skazano na kary więzienia 
od miesiąca do pi~ciu lat. Ogółem 
sąd wymierZYł wszystkim oskarżonym 
kary 45 lat więzienia. (p.) 

Areesztowanle wydawcy 
"Ekspresu Uustrowanegn" 

K i e l c e. (Tel. wl.) W I{ielcach 
aresztowano wydawcę mIejscowego 
"Expressu Ilustrowanego" Stanisława 
I{merQ z poj ecenia sQdziego śledczego 
i osadzono w więzieniu kieleckim. 
Szczegółów ze wzg1Qdu na toczące się 
śledztwo nie ujawniono. 

zycyjnych kwerulantów utratę obrol1- przyczynę. konfliktu. Liga Narodów "v. a r s z a w a. (PAT). Karol Du
cy i ~dwokata? do którego. 0l?ozycja I przeszła nad tym zup~lnie ?O I?o:zą~- bicz·Penther, dotychczasowy. radca 
z.anoslła skargl na rząd gdansk' ku, a zwłaszcza nad ządanlaml, ]a100 ambasady R P. w Ankarze mIanowa-

Hitlerowskie "DanzJ!~'er Neuest.3 wysunęły dawne raporty Wysokiego ,ny został posłem R. P. w Lizoonie z dn . 
Nachrichten" donoszą, że Liga Naw- Komisarza Ligi Lestera. Działacze 0-' 1 lutego . 

Z dypklm,acli 
Głośny proces starosty Twardow

skiego dobitnie wykazał, że w poczet 
urzędników naszej administracji nie 
werbowano ludzi pod kę.tem ich wie
dzy fachowej I przeciwnie, ze wzglQdów 
politycznych wprowadzono do admini
. stracji ludzi, zupełnie do tego nteprzy
gotowanych, ZdOlnych za to wzIąć roz-
brat z sumieniem na rzecz systemu, 1 •• ____ ........ __ •• ______ • _____ • _______ ..... ____________ • 
propagowanego przez rządzącą partię. 

Jasne, że partia, którę, jest u steru, 
.stara się część funduszów publicznych 
zagarnąć dla utrwalenia swej poz)'cH 
w kraju. Każdy starosta czy urzędnik, 
który czerpał z l(asy paJ'lstwowej fun
dusze np. na wybory, wiedział dobrze, 
że nie jest w zgodzie ani z sumieniem 
ani z prawem. Kradł jednak na cudzy 
rachunek. Ale stąd już krótka droga 
do własnego konta. Tu tkwią. te głę
bokie przyczyny obniżenia siQ moral
ności publicznej. Tu tkwię. te sklonno
ści niektórych urzQdnilców do defrau
dacji. 

Skłonności te zostały spotęgowane 
PTz:z wadliwę. politvkQ karnę. sądów. 
l\.azdego prawie defraudanta saelv 
tr~ktowały wyrozumiale, stosując p'nl
WIe zawsze dobrodziej stwa, wypłYwa
ją.ce z art. Gl kodeksu karnego o ~ tzw. 
zawieszeniu wykonania kary .1 jakież 
tego były skutki? \Vywołalo to w u
rzędnikach o !':łah!':zych charaktrrach 
przekonanie, że defraudacja jest u
przywilejowanym przestęp"t\wm. jeHIi 
za nią normalnie otrzymuje się G mie
sięcy więzietlia z zawieszeniem wyko
nania kary na przeciąg lat 2. 

'Vadliwa, zbrt li])eralna polit~Tkn 
karna sądów nie uchroniła przrc1 chci
wymi rękami tego (lohra, jakie tworzy 
grosz publiczny. l sądy nie przrczyni
ty si~ do ugruntowania w sfeJ"ach u 
rzędniczych szacunku dla dochodów 
publicznych. 'V ostatnim czas io mini
ster sprawie(lliwości zapowiedział w 
tym kierunku zmianQ. 

Sprawa jest isŁotnie niezmiernie 
ważna. Pamiętamy wszyscy znamien
ne "wołanie'~~ . .l>r_e~!e:r:a-......Prystpl:ą, Z 

przed kilku laty ."Szanuj grosz pu
bliczny". Niestety było to jeszcze w 0-

kresie dohrej dla B. B. koniunktury 
i poza konsternacją w tym obozie po
ważniej zych skutków za sobą. nie po
ciągn<;,lo. Dopiero dzisiaj, w okresie 
pewnego rOdzaju inflacji defrauda
cyjnej, szuka się na gwałt sposobu 
ratowania grosza publicznego przed 
nieuczciwymi ludźmi. Jedynym kon
lO'etnym projektem poza ciągłymi za
powiedziami o walce ze zlodziejstwem 
jest oświadczenie, zlożone w Sejmie 
przez jednego z posłów, żądającego 
zmiany kodeksu karnego w tym sen
sie, Ly za przestępstwo. defraudacji 
ponad 10 tysięcy złot~T ch stosować ka
rQ śmierci. 'projekt ten, mimo, że jest \ 
bardzo znamienny, jest jednak nie
realny. Obecny bowiem polski kodeks 
karny Jest pierwszą jednolitą ustawą 
w tej dziedzinie i obo\\, iązuje dopiero 
zaledwio kilka lat. Zdaje on swój ży
cio\\"y egzamin. Nie można więc zmie
niać ustawy, której moc obowiązująca 
jest przewidziana na szereg lat. Nie 
przyczyniłohy 5ię to bowiem w żadnej 
mierze do ugruntowania w społecze1'l
!':twie poczucia prawnego i doprowa
dziłoby w praktyce do sŁosowania aż 
3 kodek!-iów karnych. 

kara ta nie jest op~rta na żadnych cza możliwość zawieszenia wykonania 
podstawaCh i nie wypływa z tego, co 1 kary. A to przecież leży w możliwo
naz~wamy moral1}ości.ą publiczną. Je- ściach każdego sądu, to jest dziedzina 
dyme. w społ?czenstwle o \\~ykształco- jego swobodnej oceny. Jeśli ktoś \V o
nYl? l .,~yroblOnym pOCZUClU co do kresie takiej nQdzy jak dzisiaj krad
ŚWI~tO~Cl grosza publicznego defrau- nie grosz publiczny, to chyba każdy 
da~Ja Jest uzna.na za zbrodnię -i może sędzia o wyrObionym poczuciu obywa
byc karana najsurowszymi środkami. telskim zgodnie ze swym sumieniem 
Niestety w Polsce ostatnie lata takie- nie będzie widział moiliwości zastoso
g? poczucia !1ie \~ytw?rzyły, a poczu- wania zawieszenia wykonanta orze
CIa tego gl'ozbą SIę me stworzy. czonej kary. Należy następnie defrau-

Środków naprawy należv szukać dacje w opinii społecznej postawić na 
gdzie indziej. Nie w wiezieniach i nie właściwym miejscu. Nadać jej właści
na szubienicach. Należy 'przeprowadzić we pięt~o l~all?Y, jaki.e za\;,iera. D~
reorganizację ż~r cia publicznego, usu- fr~u.d~cja. nle Jest ~owIe~, ja~ :0 SIę 
nąć z admi-nistracji ludzi.· nie posiada- dZISIaj l11estety UCIera, l11ehanblącym 
jących kwalifikacyj, którzy dosŁali się pl:zestępstwem, ale. jest okl'eś!on~ 
na urzędy wskutek protekcji politycz- :pIZez kodeks ~arny Jako zbrodl11:t l 

nej. Podnieść moralność urzędniczą.. .lako taka musI b~' ć traktowana. Każ
l z wiarą w trwałość struktury pań- de ~asą~zenie za defraudacJe winno 
stwowej, w dążeniu do ugruntowania poclągac za sobą. automatycznie utra
poczucia prawnego w pa11stwie wy- tę praw Obywatelskich i zamykać dro
przeć z administracji resztki tej poii- gQ .na zaw:"ze do administracji publicz
c~rjno-partyjnej atmosfery, jaka od ~el dla l11epotrzebnych tam zupełni~ 
dluższego czasu tam panowała. Dbać Je~lno.stek. Groszem publicznym po
więcej o wykształcenie urzędników, W111111 gospodarzyć tylko ludzie o czy
niż o ich przekonania. Wyrobić w stych rękach. Że tak nie brło, wystar
nich głębokie prześwjadczenie, że każ- czy prz~Tto('zyć starostę Krawczyka, 
rly grosz publiczny jest miernikiem k.tóry. zasądzony za defraUdację w Ka
\Y~'silku !':połeczellstwa i na lezv go sza- SI? C.h?rych w Poznaniu, w kilka łat 
nować. 'V odniesieniu zaś (lo j!'dno- pozl11e.l został starostą na Pomorzu. 

'Vpl'owadzenie kary śmierci jest stelc zdradzających skłonności pl'ze- Przykładów t~'ch można cytować nie-
środl<ielll \"ybitnie represyjnym i nio stępC7.C w crlu odsh'aszenia ich skie- stetv dużo. Jeśli zrealizujetny te po
usu\\'n przyczyn zła. naczej przy dzi~ rować cale ostrze polityki karnej. Te stulat~·, to przez polskie życie tlUblicz
si('j sz~;m stanie życia publicznego do- przepisy, l,tól'e zawiera obecny kodeks ne przejdzie zdrowy wiew. 
pro\\ adz;i do bardziej precyzyjnego po- karn)T, spełnię. należycie swe zadanie A w naszej administracJi i życiu 
PCłni-a. nla oszustw przez. jednostki WY-I Jeśli umiejQtnie będZie się je stosować: puhl~cznym zapanuje zasada, że grosz 
stQpne w obawie przed surow~ karą. Jako ~~sadę powinno się przyjąć, . że pubh~z!1Y jest. rz~cżą świ~t~. A o to 
Zresztą. wobec małego szacunku sfer kradzICz grosza publicznego jest tego 'p.!.·zeclez_.chodzl. ,(w. k). 

_ :\lr~ę<!l~~~znh Pola. gtoą~a. public~I!egQ r.Q~zaju przestępstweml które :wykl~-. - r~? 



,V ~abinrrie :\1. s. Z. IV Dinlo/!I'oclzie po 
podpi.,;unill pal,tu pJ'zyia~.ni mi(:dzy Jugo
sławią a BlIl/![ll'iq, rll'(,l1li(,I'Z~' obu J'a1istw 

wymienili "cl'dcczn)' po('alune1~, - - -
',r D-o Berezy 

w J' s o k i e ?II n, z. (Tel. "'l.) Ostat-
1\io zesłano do Berezy człollka Stron. 
iNarodo\"ego IgnDcego Kalisze\\' kiego 
~e wsi Racibory w pow, wysoko-mazo
";;ieckim. Jest to 11 członek Stronnic
twa. ze!';lany do Berezy z tego powiatu. 

\V a r s z a \\' a, (Tel. wł.) JÓ'~ef Kos, 
$(>kretarz Zw. Robotników Przemysłu 
Odzieżo\\'Cgo w Kutnie, został zesłany 
do Berezy Kartuskiej. (w) 

27 st y c z n i a 
Żydzi doprawdy nie umieją. sobie 

poradzić z nieoczekiwanymi przez nich 
niespodziankami. Strzelają. bowiem 
ze\\'!:iząd. Wskutek tego popełniają 
błędy, które oburzają nawet liberałów. 
Przecie nikt nie nwże pomawiać prof. 
Antonie\\'icza, rektora Uni\vel'sytetu 
\Ya1'5za\\'skiego. o życz1i\,"ość ula na
cjoAIalizmu lub o antysemityzm. .Mu
siał jednak zadne; Żydom silny cios 
przez 00108zenie komunikatu, że do
nie-ienia żydowskie o jego odpowiedzi, 
udzielonej delegacji studentów żydow
skich są ab~olutnie wyssane z palca. 
A przecież cl1odzilo o tak istotną rzecz, 
jak opiniQ, że tz'tv. podział miejsc nie 
istnieje! 

Jest stare nasze przysłowie, że ko
go Pan Bóg chce ukarać, temu ... Zda
je się, że Żydzi potracili tak głowy, że 
nietaktami swymi i prowokacyjnym 
zachowan iem zrażają. do siebie nawet 
wczorajszych 8\\/oic11 adherentów ... 

* W wielkiej instytucji finansowej 
wysoki urzędnik popelnił samobójst
wo, przegrawszy na giełdzie około 300 
tysięcy zł. N a nasze stosunki to już 
zakrawa na małą. aferę. Samobójca 
był wychrztą. A na czele instytucji 
stoi także nierasowy Polak. 

Do niedawna, kiedy kierownictwo 
tej instytucji spoczy\vało tylko wrę· 
ku Polaka - Aryjczyka, 'Pracowników 
i1:ekrutO\vano pl'zecle ,yszystkim spo
śród Polaków. Dopiero gdy wskutek 
sytuacji polHyc7.l1ej na czele staną.ł 
ezło"wiek pochodzenia niepolskiego -
zaczęło się w o\\'ej instytucji zjawiać 
col'az więcej ... jemu podobnych. 

Czy o\\'o samobójshYo. które wywo
łało duże poruszenie, zmieni stosun
ki? ... 

* Reakcja idzie coraz silniej. Przy
padko\\'o sieclzl;!c w tram\\'aju. słucha
łem mi mo \\'01 i rozmowy dwu wojsko
wych, którzy nie I(J'~- li się z swymi u
czuriami. Ale cirka\\'e, z zagadniril 
ogólll~'l'h 7.e!'zli !la ol!('inpk artystycz
ny. Tutaj ich "[;Idy i illfol'lllacje były 
l)anlzo interesujl;!('e. \\' i~c i ta dzie
dzina. która dotąd jest jeszcze tabula 
l'asa przed krytyką. - \V opinii wywo
łuje już rozdrażnienie. 

A mówić by można w tej dziedr.inie 
bardzo \\'iele. Dokonywa się i tu pew
na (>mall('y!lacja c17.i~ki Ilal'a~tanill pol
skich talentów. Np. w dziedzinie re
"ii hezkolll, 1ll'ellcrjnYll1i potentatami 
byli dotf.Jll Żyuzi. Królowal .,wieszcz" 
Andrzej \Ylast wraz z Konradem To
mem. Teraz już o ,,' la~cie nic na 
szczęście nie sl~ ' cll11ć, a jeżeli popłynie 
z estrady jego piosenka, to już tylko 
jako - pal'Odia. 

Ot. dzisiaj coraz modniejsi stają się 
w stolicy ~finkiewjcz, Karpiński i Jut"
kowski. Trzej młodzi literaci, posia
dający iskrę Bożą· 
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Proces i wyrok 
na komunistów lidzkilh 

Oslałciol1Y Biernacki w roli świadka - Geln."any, Gers.~many 
i Let"iłłY lJ6jdq do kryminalu - Aresztowanie na sali 

sqdowej 

W i l n o, 2M. 1. - W Lidze (woj. 
'wileilskie) toczył się proces przeciw 
kilkunastu osobom (m. i. członkom 
socjal, związku zaw.), oskarżonym Q 

komunizm. o udział w Komunistycznej 
rartii Zachodniej Białorusi, areszto
,,,anym w czasie głośnej akcji straj
kowej robotników fabryki "Ardal". Jak 
wiadomo, strajk ten SkOllczył się pro
cesem, w którym skazano głównego 
prz~'wódcę przesłanego przez centralę 
Z, Z. Z., p. Biel'llackiego, na 8 lat wię
zienia, oraz na zaklad poprawczy, a 
to nie tylko za przestępstwa o charak
terze anlypall. twowym (m. i. zorgani
zował wspólny front z komunistami), 
ale i kryminalne. 

Obecnie p. Biernacki zgłosił się sam 
"l własnej inicjatywy do sąuu jako 
swiadek. Po co? Aby sypać swoich 
współtO\\'arzyszy. Jak "Slowo" donosi, 
mówił o nich, "że to komuniści, że to 
ludzie, którzy nie chcieli iść pod "le
galnym" sztandarem Z, Z. Z .• że prze
szkadzali w akcji, że nie chcieli wspól
nego frontu". 

Należy nadmienić. że niektórzy o
skarżeni z ramienia Z. Z. Z. pełnili 
',\ ażne funkcje w czasie strajku. M. i. 
jeden z nich, Gelman, kiero\\'ał patro-

lami bojówki Z. Z. Z. 
Okazuje się więc, że p. Biernacki 

mąż zaufania Z. Z. Z., którego p. Mo
raczewski po skazują.cym wyroku 
chciał wybielić, to nie tylko agitator 
antypaństwowy, kryminalista, ale i ... 
prowokator. 

Sąd okręgowy ogłosił już w powyż
szym procesie wyrok. Skazani zostali: 
Gelman Abram i Lernerówna Dina -
na 8 lat więzienia i pozbawienie praw 
obywatelskich na 10 lat, Gerszman Ra
fał - na 6 lat więzienia z pozbawie
niem praw na 10 lat, Wołkowyski 
Abram, Rybacki Szalu, Lewin Lejba -
r.a 5 lat więzienia i pozbawienie praw 
na 5 lat. Paszkowski Arseniusz i Woj
tułewicz 'Vaclaw - na 2 lata więzie
nia. przy czym Wojtulewiczowi wyko
r>anie kary zawieszono na 5 1at. Czte
rej pozostali tj. Gopersztejn Sana, Ar
ciszewski Abram, Kobrowski Morduch 
i Grebieil Konstanty zostali uniewin
nieni. 

Odpowiadający z wolnej stopy 
Gerszman Rafał po ogłoszeniu wyroku 
został na sali aresztowany i odsta,vio
ny z towarzyszami do wiQzienia. Ska
mni wyrok przyjQli spokojnie i zapo
\yiedzieli apelację. 

lydowscy Figlarze napadli na policianła 
Tlu'ln ŻyclQw stału{l po ich .flt,.onie - Czloncl~ S. N. u'yrlcal 

]Jolic,jaufa ~ ł·(f..T~ tluS~(·ttll 
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aresztu prewencyjnego, zaś Nuchim na. 
rok i trzy miesiące więzienia. 

W stosunku do Dawida Figlarza 
są.d zastosował dotychczasowy śro.dek 
zapobiegawcz~'. tzn. areszt. Nucl1Jm~ 
Figlarza sąd pozostawił na wolnej 
stopie, oddal go jednal~ pod dozór po
licyjny. 'V motywach wyroku sąd stwier
dził, iż nie znalazł żadnych okoliczno
ści łagodzą.cych dla osl<arżonych. a 
suro\"y wymiar kary zastosował dla
tego. że oskarżeni dopuścili sIę czyn
nej napaści na funkcjonariusza bez
pieczeństwa publicznego podcza8 peł
nienia przez niego obowiązków służ
bowych. ~ ____ " •• M' ______ _ 

Co pis~€{ inni 

Koszmarn,e pllgłosk'i 
Rozeszly się pogłoski (którym ~r~ 

sztą już zaprzeczono), 'jakoby w mleJ
sce P. Stanisława MichalSkiego dyrek~ 
torem Funduszu - Kultury Narodowe] 
miał zostać niefortunny "reformator" 
naszego szkolnictwa, p, Janusz Jędrze
jewicz. 

Pisząc o tym ,,\Vieczór "Tarszawski" 
pyta, na cóżby p. Jędrze.iewicz wydawał 
pieniądze z Funduszu Kultury? 

Ł ód ź, 28. 1. - W sądzie okręgo-I nocześnie posterunkowy Bednarek zo
wym w Łodzi odbył się charaktery- stał uderzon~'. Na pomoc napadnięte
styczny proces. rzucając;.' jaskrawe mu policjantowi przyszedł członek 
ś\\"iatło na roz\\'Hlrzenie żydostwa Stron. Nal'oclo·,\'ego, Jan Antczal" ul. 
łódzkiego. Ka ła\\·j'e oskal'żon~'ch tego Pomorska n, który w:vrwał bitego po
sadu zasiedli bracia Dawid i Nuchim licjanta z rąk l'ozw~'drzonego tłumu 

Figlarze, ul. Brzeziłlska Hl, pod zarzu- Żydów i udał się z nim na VIII komi- "Czy na popieranie miłych mu or~ani-
tem. iż \V listopadzie ub. r. pobili po- sariat. gdzie spisano z nim protol<ół. zacyj i Judzi w stylu p. Kurow~klC~o? 
łicjn nta na służbie. \V tok li dochodzeń aresztowano Może p. Rzymowski dosfalby zaSIłek na 

'1'10 ~pJ'aw~' przedstawia sip' nast,?- głó\\'n~-ch spra\\-ców zaj' cia w oso- kupno zbiorowego wydania Russella. lub 
F · \ D'd I wysłalibyśmy na studia 7.agraniczne róż-pująco: 27 li~lopalla ub. r, na ul. bach Ig arzy. aWI a osac zono w nych ludzi, którzy w kraju nit> przpszli 

Śr6clmi(>j~kiei prz~- rop;u Pioll'ko\\'skiei \\i~zieniu ~ledcz~'m. zaś Nuchim pozo- normalnrgo curriculum nauki? Może 
pelniącr slużbę policjant 'Vład~'sła,'\' stał na wolnei stopie. sub ydia dostałyby wydawnictwa ant y
Bednarek za p\'Zekl'oczenie pl'7.enisów Na wrzorajsz(>j rozprawie obaj 0- reli/!iinr i radykalizujące? Na pewno nie 
o ruchu kolo\\'\'m ukarał mandatem ,,1,aJ'żeni Pl'z.\'znali ~ir.' do pobicia po- 7.mnl'twilihv się tą nominacją Żydzi. któ
kal'JwD1 Nucllima i Dawida Figla- licjanta \V czasie. pelnienia przez nie- rzy tyle otrzymali po~ad w szkolnictwie 
rzów: Ci stawili policjantowi opór g-o' sJuŻh~'. COfając zaprzeczenie. złożo- w okrcsie jędrzejowiczowsldm". 
i mflndatu uiście; nie chcieli. Powstała Ile w śledztwie. i tIumaczac swój po- Dziennik broni się przed złym 
wtedy sprzeczka. w "ezultacie której stępek zdenerwowaniem. Świadkowie snem. jakim byłaby ta nominacja. 
policjant rozkazał udać się obu Ż~,- Żrclzi starali się natomiast obalić akt I niezawodnie cala kulturalna Polska 
dom do komi:-al'iatu. Na l'kutek in c~-- o!'karżenia. jednak sąd zeznaniom ich odrzuca możliwość powrotu p. Janu
dentu z(>brał si~ w. jednej rll\\'iJi tłum wober pl'7:~-znania !'ię oskarżon~-ch nie I sza Jędrzejewicza do wpływu na 
Żydów, który stanął w obronie swrch rlał wiary i wrclał wyrok. mocą. któ- sprawy naszej kultury. 
wi'lpólwyznawców i prz,\"lYJ"al wobec po- rego Dawirl Figlarz skazany został na 
sterunkowego groźną postawę. Rów- półtora roku ,,,iQzienia z zaliczel:icm '-

Tonący brzydko się c ya 
NiefOł1unna :inflacja Franka - Prawdziwe, ale bardzo smume - Gorz'ej nii rasa! 

Ł ó d ź, 28 stycznia 

Te "polskie" cztery miliony żydo
stwa toną coraz bardziej \\1 rosnącym 
ruchu antysemickim - toną bez ra
tunku. Gdy się na każdego staroza
konnego patrzyło w Polsce jak na 
J ankla-cymbalistę czy r.J ajera Ezefo
wicza, gdy każdy Polak miał. "swoje
go" Żyda, a właściwie każd~7 Zyd miał 
co najmniej jednego "swojego" Pola
ka. którego doił, było dobrze. Al e to 
czasy bardzo odlegle! ... 

Dzi8 fala antysemityzmu rośnie 
niepowstrzymanie - nie tylko "ende
ki", ale i bardzo \"ielu innych zaczy
na szczerze czy mniej szczerze jechać 
na żydostwie jak na rudej kobyle. Ta
ki na przykład rektor Antonlewicz -
czy by to dawniej było do pomyl:\lenia? 
Poszła do niego delegacja żydowskich 
akademików i oczywiście na drugi 
dzień ukazało w "Naszym Przeglą
dzie" sprawozdanie z audiencji u rek
tora, jak zwykle, nałgane ... Dawniej 
nałgaliby i nikt by nie wiedział, jak 
tam było naprawdę, a dziś oficjałnie 
przez PAT-a rektor żydowskie kłam
stwa prostuje i przygważdża! 

Taki drobny przykład tego, co się 
teraz dzieje - żydostwo toniel 

A wiadomo, że toną.cy brzydko się 
chwyta. 

Chwycili się ted~' ... Franka! 
Fierwsza zrobiła to wydawana 

przez władze centralne P. P. S. ,.Wal
ka Ludu" (wybranego),_a za mą skwa
pliwie przedrukowała również żydow
ska łódzka "Republika". Oto najcie
kawsze wyjątki: 

"Bardzo, bardzo dużo przykrości 
mieliby nasi rasiści polscy - pisze 
(am) w "Walce Ludu" gdyby. 
chcąc swój rasizm pogłębić, sięgnę
li do naukowych książek. traktują
cych o Żydach w Polsce'·._ 

I oto dalej na podstawie tych nau
kowych książek tak nam opowiadają. 
o Franku: 

"Naj ciekawszym jednak bez-
sprzecznie zjawiskiem ówczesnym, 
osiemnastowiecznym, była sekta 
żydowska tzw. Frankistów." 

Dalej po wyjaśnieniach, kto zacz 
był ów Frank, czytamy: 

"Zakłada więc On now~ sektę t. 
zw. Soharystów, czyli anty-talmudy
stów. Dla przeprowadzenia zwycię
stwa nad talmudystami, zwraca się 

do biskupa Dembowskiego, nieprzy .. 
jaciela Żydów. 

"Oczywiście opiekę uzyskuje je
dynie dlatego, iż obiecuje w przy
szłości bardzo niedalekiej wraz ze 
swymi \\'i'lpółwyzna\\'cami przyjąć 
chrzest. Jednocze~nie sW~7m towarzy
szom tłumaczy. że chrzest n/e prze .... 
szkodzi im wcale w g-łęhi duszy po
zostać Ż~'clami i uprawiać życlowskie 
prakt~'ki religijne. 

•. Polit~· l\a przewrotnego Lejhow!" 
CM (l.l}la rlohl'e dla niego w~'niki." 

Nie t~'lko Frankowi Lejbowiczowi, 
ale wsz~-stkim nowochrzczeńcom 0-

szustwo w~'szlo na dobre. Głnpie "g-o
je" strasznie się ciesz~'Ii. że Ż~'dzi się 
chrzczą i każrlemn z nich dawano 
nie t~'lko nazwisko wlnsne, ale i i'lzla· 
chectwo i tłuste posadki i dobra na
wet w testamench zapis.\'\\'ano! 

Okazuje się więc. że Ż~'dom cho
dziło o interes. a Polakom tyllw o 
sprawę religijną i ideową. -lak zwy
kle! Czy żydostwo ktoś zmuszał siłą 
do chrztu? Nie! Robili to dla ,.geszef
tu". podohnie jak i dziś to samo robią. 
- niby się asymilują. niby zmieniaj$ 
wyznanie,~ ale jest to tylko zwyczajny 
"kant" 1 Zyd pozostaje Życiem bez 
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względu na to, czy się nazywa. Nus
baum czy też zmieni nazwisko na Po
laka! 

Gdyby Frank sam jeden tak postą.
pił, możnaby mówić, że w każdym 
stadzie znajdzie się jedna parszywa 
owca, ale, jak się dalej okazuje z ar
tykułu w "Republice", było to zjawi
sko nagminne: 

"W ciągu 1759 i 1760 roku przy
jęło chrzest 514 osób i ci brali na
zwiska najczęściej od chrzestnych 
lub tworzono im nazwiska z imion 
chrześcijańskich, nazw miesięcy czy 
dni". 
Jednak każde oszustwo, nawet 

przez najaprytniejszego Żyda obmy
ślone; wcześniej czy później musi 
wyjść na jaw: 

"Niedługo trwała ta sielanka
księża bowiem a i sam król pono 
spostrzegli, że ich nabito w butelkę, 
że neofici, często specjalnie nobili
towani - uszlachcani z nazwiska
mi spolszczonymi, prowadzą życie 
reUgijne dwutorowe niejako. 'Wy
znawcy Chrystusa i Kościoła Kato
lickiego dzieci, zachowują rytuał ży
dowski." 

Zwróćmy uwagę na to, z jaką. sa
tysfakcją życlowski dziennikarz pisze ° tym, że udało się nawet samego 
króla "w butelkę nabić"! Przecie to w 
ich oczach uchodzi za czyn bardzo 
"bohaterski", takie oszustwo, a zwła
szcza na tal( wielką skalę ... Najcie
kawsze jest zakoilczenie: 

,,'V 1791 roku Frank umiera, zo
stawiają.c testament, w lttórym ka
że swym podwładnym trwać w 
chrześcija11 s twie, leez nie zapominać 
i o swym żydostwie. I tak przez czte-

~. ry do pięciu pokoleń - frankiści nie 
.. "psuli" swej krwi, krwią. aryjską.." 

A więc przez szereg pokoleli żydo
stwo pozornie wyznaje katolicyzm, 
chodzi do kościoła, popełnia !1wlęto
kradztwo przez to, że fałszywie spel
nia obrządki religijne i pozornie tylko 
przystQpuje do sakramentów, ala w 
domu pozostaje nadal przy starej wie
tze i... krwi swej nie psuje krwią 
"gojów"! 

.' W jakim celu pisze to żydowska 
prasa? 
. Jedynie po to, aby nam dowieM, że 
wśród chrześcijan jest wielu z krwi 
żydowski.ej pOChodzących! Ale przecie 
o tym wszyscy doskonale wiemy. I 
,,\'laśni.e protestujemy przeciwko temu! 
Teraz my właśnie nie chcemy zanie
czyszczać swej krwi! Nie wierzymy,,,, 
wychrzczonych Żydów i w Żydów po
zornie zasymilowanych! Po przykła
dzie frankistów mamy po temu pełne 
prawo - nie chcemy, aby za sto lat 
inni żydowscy pisarze i dziennikarze 
pisali. z radością, że nas się udało "na
bić w butelkę". 

I takie właśnie postępowanie z na
szej strony cała liberalna, "postępo
wa" i ra.dykalno-dęmokratyczna feraj
na nazywa "rasizmem" i "barbarzyń
stwem"? Ale przecie, jak widać z te
go, co sarna "Republika" pisze, Pola
cy niegdyś nie byli "rasistami" -
chętnie widzieli aS)jmi1ujQ.cych się 
Żydów pomiędzy sobą, jeno smutne 
doświadczenia nauczyły nas ostrożno
ści! 

Tonąc w jadzie własnego kłamstwa, 
żydostwo teraz chwyta się naj głup
szych wrkrętów, byle odrobić to, co 
się odrobić już nie da. Tak, tonący 
brzydko się chwyta, ale to nic nie po
może! Chcieli przekonać nas, ~e ra
sizm nic nie znaczy, bo są już tera7-
wśród nas potomkowie frankistów i w 
tym celu wywlekli na .iaw najbńl'dziej 
cuchną.cQ. kartę z dziejów... A jaki 
wynik? 

. Oto mimo woli sami pl'zyznali się 
do uprawiania oszustwa na wielką 
skalę, raz jeszcze potwierdzili to, co 
dawno już głosimy, że asymilacja jest 
tylko ohydnym wybiegiem i że każde
go pozornie wychrzczonego czy spolo
nizowanego Żyda należy traktować jak 
zwycza inego oszusta! 

Tak b_o_,!i~ Plłu~za. Ilas historia. 
b. 
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Proces o okrzyk: 
"Niech żyje inż. Ooboszvński" 

Osl~ar.ion.y Juu'Otlowicc #ostal uniewinniony 

R a d o m s k o, 28. 1. - Piotrkowski 
fę.d okręgowy na sesji wyjazdowej w 
Radomsku rozpatrywał bardzo cieka
wę. spraWę. Mianowicie kierownik or
ganizacyjny Stronnictwa Narodowego 
J. H. Stysh'lski oskarżony był o nawo
ływanie do wystąpień, którego mial 
się dopuścić na wiecu w Brzeżnicy 
Starej w listopadzie ub. r., używając 
m. i. słów "I my iść p-owinniśmy za 
przykładem chlopów z Przytyka, 0-
orzywołu i Kłobucka" ' , oraz za wznie
sienie okrzyku j,~iech żyje kolega in~. 
Adam Doboszyński" i "Niech żyją. 

chłopi Przytyka, Odrzywolu Kło-
bucka·'. 

Przed sądem przewiną! się cały 
szereg świadków, którzy stwierdzili, że 
oskarżony w swym przemówieniu na
.... oływał do walki ekonomicznej z Ży
dami. Potwierdzili także, że słowa za
nucone w akcie oskarżenia (lsltarżony 
wzniósł, do czego zresztą sam się przy
znał. 

Na podstawie całokształtu przewo
du sądowego sąd wydał wyrok unie
'\\ inniają.cy oskarżonego Sty~ińskiego. 

Echa milionowy[h nadużyć w Pe-Pe-5e 
Epilog ::atargu biegłego ~ sęd#ią Sal~bergiem 

P o z n a ń, 28. 1. - Przed sądem 
okręgowym w Poznaniu toczył się cie~ 
kawy proces przeciw znanemu na te
renie Poznania biegłemu prof. M:arCi
uiakowi i jego asystentowi J. Jezuit. 
kowskiemu, oskarżonym o rzekome 
usiłowanie wprowadzenia w błąd sę
dziego śledczego Salzberga. (!) z War
szawy. 

.Tło sprawy przedstawia się nastę
pUJQ.co. W roku 1931 w żydowskiej fa
})ryce Pe-Pe-Ge w Grudziąrlzu, stano
wiącej własność Żydów Halperinów, 
vlykryto nadużycia podatkowe w wy~ 
SQkości 5 milionów złotych. Minister
stwo sprawiedliwości do tej sprawy 
wydelegowało sędziego śledc~ego Salz
perga, oraz komisję rzeczoznawców z 
prof. Marciniakiem na czele. 

Komisja pracowała z dużym wysil
Idem przez dwa i pół roku. Prof. Mar
ciniak prowadził równocześnie bada
Ida w drugiej Olbrzymiej aferze nad
llżyĆ podatkowych w banku Stadt-
11agena W Bydgoszczy. Na skutek eks
pertyzy, wydanej przez prof. Marcinia
kt\, w tej drugiej sprawie wstały ujaw
nione nadużycia. w wysokOŚCi 200 tys. 

Z wędrówek "Orędownika" J 

złotych, które skarb państwa na pod
stawie ekspertyzy pro!. Marciniaka 
ścią.gnął. 

W sprawie Pe-Pe-Ge po 2 i pół-let
niej pracy sędzia śledczy dochodzenia 
przeciw Halperinom umorzył, mimo że 
nie otrzymał orzeczel'l biegłych, stwier
d.zających nadużycia. Prof. Marciniak 
interweniował w min. sprawiedliwości 
v. tej sprawie. Między prof. Marcinia
l~iem a sędzią Salzbergiem doszło do 
L'atargu. 

Po kilku latach na skutek donie
t;ienia sędziego śledczego Salzberga 
wszczęto dochodzenia przeciwko prof. 
Marciniakowi, zarzucając mu, że chciał 
poszlwdować skarb państwa na 1.400 
zJotych, przedstawiając w swoich ra
portach pracy fikcyjne nadgodziny. 
Należność biegłych w tym czasie za 
pracę wynosiła około 120 tys. złotych. 
Dochodzenia te jednak dwukrotnie u
morzono. 

Wreszcie wszczęto proces, na kt6ry 
~ędzia Salzberg już po raz drugi nie 
przybył. SlJ;d po przeprowadzeniu roz
prawy zarzuty pTZeciwko prof. Marci
niakowi, jako bezzasadne, odrzucił. (k) 

Przedbórz nad Pilica 
4; 

i .... ;.,.~ .. ·"".k\~ ~ 

l{z&ka Pilica pod Przedborzem. W dali stary kościół parafialny. 

P r z e d bór z, w stycznIu I ~ Przedborzu mamy obecnie 51 proc. 
Któż nie słyszał o tym historycz- ZYdów,. którzy do niedawna mieli tu 

nym Przedborzu, leżąCYm nad rzeką całkOWity monopol na handel. Do 0-
Pilicą w powiecie koneckim, gdzie statni~h .lat poprostu, z wyjątkiem 
król Kazimierz Wielki polują.c w la- aptek.I, Dle było ani jednego sklepu 
sach przedborskich, złamał sobie nogę, polslneg? w Przedborzu. Odważniejsi 
ws~{Utek czego później nastąpiła Pola.cy~ Jak.pp. I(onopacki i Żórawska, 
~lUlerć? mUSielI zwmą.ć sw~ sklepy z powodu 

Przedbórz znany jest również z tego konkurencji Żydów. 
że Żydówka Estera, która za cenę Ale hasła narodowe, głoszone przez 
swych wdzięków wytargowała od kró- Obóz Narod.owy, nie pozostały i tu bez 
!a I(azitnierza 'Vielkiego l'Ó;4ne pl'zy- echa. Zalozone kolo Stronnictwa Na
wileje dla Żydów, miala tu również l'o<lowego pomimo trudności i szykan 
swoje, siedlisko, przyjeżdżając ze swej 7.e strony wiadornych czynników, roz
rendencji z OpoCzna do Przedborza od poczęłO prace w bardzo ciężkich wa
czasu Clo czl1isU. Bo*nica w Przedborzu ~'u!lkach: Dziś po roku pracy widać 
z modrźewia, ufundowana kosztem lUZ peWIen rezultat. Jatka chrześci
Rst<;'lry. to znak, ie Przedbórz był ulu- jańska, 10 sklepów kolonialno-spoiyw
blonym miejscem tej Żydówki, kocha- cl!ych, 2 z. galantel'ią, 1 z łokciowizną., 
nicy kr61ę'Wskiei, której fydostwo w 1 z .01nlwHlffi, 2 piekarnie polskie, 1 
Polsce tyle ma do zawdzięczenia. fl'yZler, 1 skład win i wódek, 1 cukier-

ZA.tYDZENIE PRZEDBOJ't2:A nla. po.lska, 1 sklep szl~lany, 4 testau-
. '. .. raCje l szereg stt'aganow - oto plon 

Żydu chętn~~ o~ledlah Sl~ ',N Przed- pracy narodowej. I gdy dawniej pp. 
bort~, aby byc bh~ko 8woJ.eJ protek- lConopacki i Żórawska musieli zwiną.ć 
totkI Esterr, to tez nic dtIWnego, że sk.lepy, to obecnie po1skie sklepy do. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
'pełll. chorób .k6r. weDer. i moaollłcloWYClb 
ł.6d:ł. 6 SIerpDla 2, tel. 118-53 
Przyjmuie 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9.12 
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brze prospeTUją, o czym się naoczni.!' 
przekonać można. 

Ale tym plonem pracy nie wolno 
się upajać. Jest cały szereg sklepów 
7l1ajdujących się W rękach żydowskich. 
które muszą przejść w ręce polskie~ 
Brak jest czapnika, brak kamasznika • 
sklepu żelaznego, sklepu z gotowymi 
ubraniami. To wszystko musi być 
, ... yrównane w niedalekiej przyszłości. 

iYDZI ROBOTNIKAMI 
W Przedborzu, który liczy około 

10 tysięcy mieszkańców, oprócz dwóeb 
polskich fabryk noży, widelców i no
życzek, są także dwie fabryki ży~ow
skie z dużym procentem robotmków 
Żydów. Gdy w polskich fabrykach ro
botnicy są zapatrywań narodowych, to 
w żydowskich "czerwień" aż kipi. 
I ten fakt niech będzie dla ślepych 
ostrzeżeniem. 

NA MARGINESIE RóiNYCB 
OśWIADCZYN I "ZACZYNÓW" 
Każdy kto obserwuje dzisiejszą. 

walkę. którą prowadzi Obóz Narodowy 
z polipem żydowskim, przyznać musi.,. 
że racja jest po stronie Obozu NaTo
dowego. Racji tej nie przyzna ten kto 
jest "pół-Żydem, pół-Polakiem, ale .za 
to całym łajdakiem" - jak pisał Mlc
kiewicz. Dlatego nie pomożą różne 
,.oświadczyny" i "zaczyny". ~ycie 
pójdzie naprzód. My nowe zbudUjemy 
dla Polski tOl·y. 

MIECZ. BRZUCHANI.A: 

Warszawska giełda pienięzna 
It rln :R 28 etyoznia 1937 r. 

Belgia 89 .0;:;. Hola ndia 28J.4.5 Londyn 25.90. 
Nowy .Jork (czek) 5.28'/.. Nowy Jork (kabel) 
523'/ •. Paryz 24.63. Praga 18.46. S:t;-,kholm 133.55. 
Rzwajcarin 121.- Gda1\.·.'k 100,-. Oel0 130.15. 
Uspo~!Obien ; e mocniejsze. 

Giełdv zbożowe 
Poznań 

P o z n a li. 28. 1. 1931 r • . 
\V 9 r o n II I: nanclel hurtowy potrytet Poznali. 
ładunki wogonnwo. dostawa bleżąea za 100 kg: 

STANDARTY: 11 tyu, 100 llfl., 2"/ pszenica 
142 gil .. 3> vwie.q 420 g/I. 

Ceny traflftsltcyJne: 
:2;yto 15 tann par. Poznań • • • • • • 22.10 
Owies 15 tonn par. Pozna1\. • • •• 19.45 
Owies 30 ton.n par. Pozna1\. • • ) I .. 19.65 

Oeny ()rientacyjne: 
Żyto (Usposobienie etałe) • • 
Pszenica (Usposobienie stalsze) • 
Jeczmień br?warcJowy . • • 

21,50- 21.75 
25.75- 26.00 
25.50- 26.50 

C8Pf)~oh\ .. nie <pokojne. 
Jeczm ietl fi~O-640 gil. • • • • 21.50- 21 .75 
Jcc7.mil'ń 1;1)7-1\76 gil. • • • • 22. ~O- 22.75 
J~czmień iOO-715 gil.. I • • 24..00- 24.75 

Uspo$ob leOle sp()kojne. 
Dw!ep . . . • . . • • • • • 111.00- 19.50 

Usposobienie stalsze. 
M II k a: 
tytnia wycilIg 0·30% wł • ..,. • • 
tytn!R gllt . I 0·50% wf. w. • • 
żytnia gat. I 0·łi5% wl. w. • • 
tylOlll ~3t. rJ 5r -(j;;% wł. w •• 
iytn la po!;ł . pono A5% wl. w. • • 

Usposohien 'e ~pokojne. 
pszl'nna !lat. I wye. 0-20% wł. W . 
psu'nnll gat. l A 0·d5% w!. w.. . 
pszenna gaL In 0-55% wl. w.. . 
pszenna gat. 10 0-60% wl. w.. . 
pszelln~ gaŁ. ID 0-115% w!' w ..• 
pszenna gat. n .... W-55% wi. w .• 
p~zennA gat. liR :lO-IlG% Wl. w .. 
pszenna ga t. II D 4·5-115% wł. W .. 
p~zenn8 gat. II F' 5-65% wl. w •• 
pSŁennft gat. lITA 65-70% wł. w .• 
pszpnna gat. I II B 70-75% wl. w •• 

U~pOS1)t>ienle sPl>kojne. 

32.50- SS.OO 
32.00- 32.50 
30.50- 31 .00 
23.2&- 23.7ii 
21.50- 22.00 

32.7&- 43.75 
41.75- 42.25 
40.25- 40.75 
39.75- 40.25 
38.75- 39.25 
S7.7&- 38.25 
37.00- ~7.50 
34.00- 35.00 
30.01}- 31 .00 
23,50- 24.50 
20,50- 21.50 

Otro!by żytnie sta nł).. . • • • • 15 .. 50- 16.00 
Otreby pszenne grute stand. • • lB.OO-- Iti. 50 
Otrehy PSZf'.nne §rednie stand.. • 15.00- 15.75 
Otrebl' jeczm ienne ••••• 15.75- 11.00 
Rzepa). zimowy. • I • , 51.00- 52.00 
Siemie lniane • • • • • • • • 43.00- 46 .00 
'}()rCzYC8 . . • , • • • • • • 30.01}- 32.00 
Groch Wiktoria • • • • • • • 2000- 23.50 
Groch Folgl'ra. •••••• 22.00- 21.00 
Łubin niebieski • • • • • " • 12.00- 1300 
Łubin Mity • • • • • • " 13.00- 14.00 
Seradela • • • • • • • • • • 21.00- 23.00 
Ma li: niebieski . • • • • • • • 6500- 69.00 
Koniczyna czerwl>na surowa . • 90.00-105.00 
Koniczyna czerw. 95-9i% czyst .• 115.00-125.00 
KOOlczyna b i ała ••• • 85.01}-125.00 
Koniczyna szwedzka • .: • 150.00-180.00 
Kon iczyna żółta odłuszczona 65.00- 75,00 
Przelot ••••••.••• 65.00- 15.00 
Rajgras angielski • • • • 55.00- 65.00 
Makuch lniany w taflach. • • • 23.75- 24.00 
Makuch l'Zep~lI:. w taflach 19.01}- 19.25 
Makuch slon ..... taflacb 42-'43%' 24.50- 25.50 
Słoma pszenna luzem . • • 190- 2.15 

pszenna p,asowana • •• 2.41}- 2.6;; 
:!;ytnia luzl.'l..J • .• •• 2.0Il- 2.25 
źy tni-a IlrUOW8.na. •• 2.75- 3.00 
owsia na luzem • • • •• 2.25- 2. 50 
owsiana prasowana •• , 2.15- 8.00 

'. jeczmienna luzem . • •• 1.90- 2.15 
0;;." jl!czmie.nn8 prasowana " 2.40- 2.65 

laO', zwykłe luzem. . . • •• 4.30- 4.80 
zwykłe r>rasowanc . • ., 4.95- 5.45 
nadnoteckie luzem. • •• 5.20- !l.10 
nadnoteckie prasowane • 6.20- 6 70 

Składki i pokwitowania 
w aod~jlll i-sbr aeji pisma na5fbell'O zL<>żooo W' 

dalszym C'lągu: 
Na Miejski komitet obywate16ki do lulki z· 

bezr~boelc:m w Poznaniu: Z. M. Czacz, pow. 
ko§c~aMkl 3.-, raa;em z POP1'zednio p()kw~ww .... 
nY'm'l 73~- 211, 



Numer ~.ł onĘDOWNTK sobota, dnia :m stycznia 1937 Sfrona ! 

Pracą, oszczędnością 
, , 
1 grą na loterII - napewl10 dojdzIesz do 
majątku. LOSY i. klasy c. 8-me] loteriI 
&ą lUŻ do nabycia w III o l e J kolekturze 

Z posiedzenia łódzkiej Radv Mjeis~i.ei 
STEFAN CENTOWSKI Poznań 

plac W olDosc~ 10 
Ir :ri~16-1 

Kl·n wygrał milion 
Żydom wara od spraw polskich 

Echa os1atn:ego posi~edzenla - Adw. Kow,alski daje odp rawę żydom i socjalistom -z a k Q P a n e (PAT,) Wielkie poru- f ' , t d 
szenie wywołala tu wiadom.ość. że w Klub Obozu Narodowego protestuje przeciwko re erowan,u spraw mias a przez ra .. 
cstatnim dniu ci~gnienia 4 klasy Lo- h - d p S . k' N ł . k' 
terii Pallstwowej główna wygrana nyc zy 'OW - prawa POZYCl ł - ag e WUIOS \1 
miliona zł.otych padła na i.oS nr, 57.592, " 90 'l "p I k Z tego \\'z"'lędu 
zakupiony w kolekturze p. Rzepki, . L o ~ z, '-',." 1: Czwar~e. z ~z~du po- w związku z oświadczeniem przewod- w .ogo !1{)SCJ o a om, ~ . 
I-ier.ownika księgami poczt.owej, slE,dzel1le nowej rady mIeJskIe] w Ło- nicu~C'ego w sprawie zachowania spo- zakładamy protest i żądamy, aby Zyd 

'V"łaścici elem jednej ć"'iartki l.osU l ~Zl otwor7:ył tymczas.ow! prezydent •. p. koju na p.osiedzeniach Rady Yliejskiej Hartmanu ll'zekł "ię refer.owanla tego 
je:,t cieśla Wojciech Stopka, dJ'Ugiej GOdlew,s,kl, Q godz, 19,10, Tstwler~zaJą(' stierclzam, iż Żydzi świadomie dą.żą. do punktu." , 
żona murarza p. Emilia Pulller. trze- l obecno~c 64 r~~n)'ch, N~stępllJ.e za- sprowokowania nas, bo im za leży na Następuje pauza. Na iaw~ch s.ocJa
cia ćwiartka należy do 12 prac.owni- k?l11u 111 kował, IZ popl'zednle ~o~ledze- rozwią.zaniu Hady Miejskiej. Obecnie listycznych k.onsternacja, Zyd Hart
ków sanatorium Pol. Czerw.onego me r~?y zamkn~! przed~czesl:le dla- jest im dobrze, ale nie bCdzi(' im rów- mann nie wie, eo robić, ale inni j€g'O 
l{l'zyża. • Taz\\'bku właściciela czwar- tego,!z przez ,15 mll1ut me. mogł o~a- r.ież źle, gdy L.ollziąbęllzie rządził ko- współwyznawcy namawiają g.o, aby 
tej nie z{)stał.o ujawni.one. ~10"V~,C, zebl~alll~ z powody 1I1cYd,entow misarz. 'V obu wypadkach bowiem nie zrzekał się referowania, 

l zaJsc, Nlektorzy !'ad nI dostah upo- czerpią dla siebie korzyści materialne Radny Szulc kończy swoje przemó-

Wielka ilość wygranych 

w kolekturze Zygarłowskiego 
Poznań, 27 Grudnia 12 
to X.\J LEPS~ y a!'gument, 

że LOSY l kl. nowej lóteril 
TYLKO TAM NABYWAĆ TRZEBA, 

Zamarzła na śmierć 
Kielce (PAT). "-e wsi Karnawa, 

p-o \V , jędrzejowskiego, znaleziono w 
jednej z szop k.obictę nieznancg.o na
zwiska, lat .ok.olo 35, dającą słabe o
znaki życia wskutek zamarznięcia, 
Pomoc lekal'::::ka brła już znóźni.ona i 
nieznajoma wkrótce zmarła, 

Jest t.o już drugi w bieżącym ty
godniu w kieleckim wypadek śmier
ci z powodu mr.ozów, 

Grypa w Anglii 
L ° n d y 11 (PAT) Liczba śmiertel

nych ofiar gl'ypy \\' 122 wielkicl~ mia
stach An' . .dii w ostatnim tygodnIU WY
niooła 1103, gdy w popn~r·dnim - 1100, 

mllienie i \V związku z tym przewod- kosztem polskiego spoleczellstwa." wienie stwierdzeniem: 
niczący prosi Q zachowanie spokoju i Oświadczenie adw. Kowalskiego wy- .,W tych warunkach radni Obozu 
P.owagi w czasie posiedzel1. W tym wołał.o silne wrażenie na zgl'omadzo- Nar.odoweg.o opuszczają salę na znak 
momencie jecIen z rad nych żydow- nych, przy czym z miejsca r.ozległy się protestu. że Zydom takich spraw ref&
skich prosi u ujawnienie nazwisk tych burzliwe oklasld na la"vach narodo- r-ować nie w.olno." 
radnych, którzy dostali upomnienie na wych i na galerii. Przewodniczący za- Po opus7czeni1.1 sali przez radnYCh 
poprzednim posiedzelliu, ale przewoli- groził opróżnieniem sali z pubIicZllości nal'octowych Zyd Hartmann refer.ował 
niczą.cy zwraCa uwagę, iż odpowiedź Q ile się nie uspokoi. Z kolei przystą- spra\ .. 'ę, o której wzmiankujemy wy. 
na to pytanie znajdZie w protokóle z pi.on.o d.o właściwego porza.dku dzien- ' . 
posiedzenia, w który kaŻdy radny ma nego, zC,J.Heferowanie następnego wniosku 
prawo wejrzeć, Sprawę nabycia placu przy uJ. Spor- zarządu miejskiego \V sprawie przela

Prze\"'odniczący następnie stwier- nej od Walentego i Broliisla\ .... y. mal- nia cz,\'stego zysku gazowni za rok 
dza, iż wpłynęły dalsze cztery wni.o!'ki żonków Romańskich i nabycia części 1935 '36 w sumie 171.683,19 złot,\'ch na. 
nagłe Obozu Narodowego i socjalLtycz- placu przy ul. Bagatela od małżonków fundusz inwestycyjlly gazowni. po
ne, Pn:ed przystąpieniem do porząd- Kryszaków ,'eferował radny socjalista wierzono także Żydowi, Ellenbergowi, 
ku obrad powstaje nagle prezes klubu P.otkański. Obie sprawy zalatwiono \V trakcie, kiedy referent wszeelł na 
żydo\vsko - socjalistyczneg.o Chodyi1ski pozytywnie w myśl wniosku zarządu mównicę, przewodniczący radl1y Klubu 
i sklada oświadczenie tej treści, iż ad- miasta, Obozu Narodowego adw. Szwajdłer 
wokat l\o\valski uie ma prawa repl'e- Następny punkt, a mianOWICltl oświadczy! co następuje: 
zentowania na'lv ~II'el'skl'el' \" Z\V)'''' wniosek zarz"'du mieJ'skiego w sprawie -
, \ ., L • ,'V ",- 't " ,,'" sprawach publicznych, gospo-
zku Miast Polskich. Po krótkich tar- przyjęC'ill. darowizny terenów P.oł.ożo- darcz~'ch itd, Ż.\'dzi mogą. informować 
gach pl'zewodnicz:;!cy ad"" Kowalski nych na Hokiciu Starym orąz przy ul. tylko Żydó\\, socjalistów i komun'i
otrzymuje gl.oS i daje do:::adn~ oclpra- Hóżanej ou J(urola i ~larii Zegill. Na- stów, ale nigdy uczciw,\"ch Polaków, Z 
wę Choclyńskiemu, stwierdzając, co talii i Alicji Zel'llysze i od Kiebe, u-
następuje: działu gminy miejskiej Lódź w kosz- tych względów radni Obozu .Naro?ow~-

"Związku Miast nie reprezentuję w tac h bud.o\\y 'wiaduktu kolejoweg.o na go na znak protestu -, bOdkn~ razie n,e 
obecne.J· Radzie \1ie.J'skie.J' w Lodzi. !!:dv. ż R k' ., k . . d mają ku tentU innycli SI'O ow - opu-ul. o iCJl1~ ie./, \'\ yasygnov. anla y- szczają salę", 
wybrala mnie elelegatem na zjazd Zw rekcji P. 1<.. r lnvoly 170 tysięcy na 
MI'ast p0]'lI"rellTI1'a l'arla Ilarodo"·a. - 'l' . Kiedy radni Obozu Narodowego o-

budowę ",iaduktu przy ul. . ram\ .... aJo- . l Z' d' d' h d Mandat Zwi(łzI:u "iiast. ]'lI'ast'I]'" 11a puszczaJą sa ę, .r Zl po 'c a re:,;em , . ,\ -- - , .. wej-Wysokiej referowal socjalista Zer- k B b d ' l' " skutel< wyboru na sarn"m 7..J·eidzl'e i l'zyczą· " e~ was ę Zle nam epleJ, 
J be, Spra\\y, zalatwi{)l1o p-ozrty\\nie, D I l" , dlatego p, ('llo·d~'n' Ski', N l'tlho Sl'n, mylI' o JrallOC, 

• - '" - cc Spl'awe u. morzen;a należności za ,,, l k .. d t kt d 

Cen~lY zegar w sw.oim oświadczeniu, Jeżeli ktoś - (ys llSJI na )'m pun em ra -
dzit'rżawQ l)laców w parkach miejskich Ob N I k t G go-mOWI. że reprezentuJ'" ohecllą. !lad" ny ozu aror owego, p, rze 

'" .. i kio>,ku na placu Dą.browskie,cro zalat- ak st ' d'l " ga o "nl'a ml'el'ska. 
W a l• s z a \" a, (Tel. \vł.) Z mie- Miejs,ką, to kła, mie, Pa. nu Cho,dY!',lski.e- ,.,. rz Wlcr Zl. IZ Z \v .. ' 

• ] k l l t wi.ono w myśl wn:osku zarz<2,lu miej- nie Jaje tyle zysku, ile powinna, Dla-
szkania pry'watneg.o b. senatora Artul'a mu ]ec lIa me ,c IO~ Z.l o o, ze J~l .1('- skirgo. tego należy zbadać dokładnie jej go-
Dobieckieg.o, któl'y swego czasu b) I I ~\~~~et~~n. bo ~o~nllez ~tOhyz~ P\~fl~Y Z kolei pI'zYstl!pi.ono elo punktu spodarkę, :\lówca pod adresem za
głośny w sprawie żyral'llo\', ::ikiej •. po,l ~,_ ~ olloway e e~a a l11Z. oJ<': "iódmeg.o, a miano\\ icie do ::,prawy rZ~!l1,l miejsk iego wysU\\ a pruśbę, by 
nieobecność właściciela, przeby",ają.- ""te'O,'adzzkllle?,o,. kttory lH111 pl'z~d tt~ n~, dali,' kr)llwersji pożyczek krótkotermino- wybrać komisjI} dla zbadania gospo-

, ' tk l ,,';"1' l'adzk)'lll skra- . J le Jes ral Ilym llllas a i~.o Z1.. .. 
ceg.o w mają ac 1 \v .;) e ., Panu Chodvl1skieUlu chodzi o to że wych, za"lę.gnil~!yrh dla gminy mia~{a darki w gaz,m'ni mjejskiej, 
dz 'on.o cenny antyk zeg'ar z XV w -. .. , Lod ' k 103~ 'JC' 'k' clI Z kl' t' d' d ' l " ,'.,. ." " '" na zjeźdZie Zwię.zku ~fiast wystąpilem . 7.J \V 1'0 'u ... J-,J) l1a pozy rz 'I u' o el pl'zys ąplOn.o o]e ne] z 

~rze~sta\\ la 0~1 'HU, t-os~ kJJkun~~.t~ przeciwko Żydum, \V takim razie 0- gotel'minowe, Referentelll tego punk, najważniejszych obrad p.osiedzenia. tj, 
tySl~Cy złotych, Skł,a?ał S,lę z pOd",ta, śWiadC'zam, że tak lla tel'811ie Zwiazku tu 7.O;;:tal wyznaC'ZQlly adw. Hartmann, wuiosku zarządu miej.skiego w sprawie 
wy i tal'c,zy wiel,k~scl duzego talerza, l\1ia::;t. jak i gclziekolwiel< indziej, idzie Żyd. W momencie, kiedy \Hl1od7.i1 O,J zaciągnięcia pożyczki 1.900.000 z]otych 
z ,r.n~chal1lzmem ~ flgurką ,chł.oPca, w~- tylkO pełnię talde ('zy inne zar!nl1ie, lIa mównicę, raduy narodowy .szulc za- i zatwierdzenia doc!atlwwego budżetu, 
bIJaJącego ~ł.otklem g.odzl~Y. Rozm,al- pracu.i~ na rzecz idei narodowej. dla brał glos w sprawie formalnej i 0- Punkt tell referował naczelnik zarzą-
ci antykWctl'lU5Ze w k~'alu ) za g-ramCI! .odżydzenia Polski. Podolmie i w Ra- świadczyl C.o nastt;:puje: du miejskiego. I{onopka, . 
zabiegali b€zskuteczll1e Q kupno tego dzie l\11ej~kiei w ł,udzi dąż.\Tn1:V do zre- •• Referowanie spraw ;>,ospoCJarczyc!l Klub Narodowy w .obu tych spra-
zegara, (w) alizowania programu Obozu Narodo- miasta pl'zez Żyda. który nię może wach zajął' stan.owiśko odmowne. 

wego, a także w t~'m kierunku. fł.żpby mieć podejŚCia do tych lrwcstyj w W chwili, gdy sprawozdanie powyż
socja1i<;tó \' Polakówodc1zielić oel Ży- sP.osób uczeh';'y, poll'ki. uważamy za sze oddajemy do druku; posiedzenie 
dów, ktfll"Zy nimi kie-rują, Pon'ad to uwłaczające Klubowi Narodowemu tr,wa, .Na porządk1,l dziqnnym zuajdu

16-łetni herszt bandytów 
\V a l' s z a w a, (Tel. \Vł.) Policja 

aresztowała bandę mł.od.ocianych' zło
CZyl1CóW, na której czele stał 16-lethl 
Michał Kaszuba, brat rabusia. który 
.ograbił kantor loteryjny Langnera. 

\V sklad sza iki wchodziło 5 czł-on
ków od 12 do 15 lat. P.orywała .ona pa
niom t.orebki. grasowala w tramwa
jach. autobmach, r.ozbijała automaty 
itd, (w) 

Pilotka komunikacyjna 
War s z a w a, (Tel. wł.) Z.ofia Mi

kulska z Warszawy -otrzymała dyplom 
na pilotkę komunikacyjną. we Wł.o-
szech, (w) 

Wilki zagryzły koni'e 
i woźnicę 

s t a n i s ł a w ó w (Tel. wł.) W no
cy z soboty na niedzielę powracaj: sań
mi z tani. ławowa do swego mleJsca 
~amieszkania w Starym Lyścu, gospo
darz tamtejszy Semen Lukaniuk, Sku
tkiem nadużycia alkoholu Lukaniuk 
zJrzemll~ł się, a obudził się wówczas, 
gdy k.onie poczęJy ponosic5, Ku swe
mu przerażeniu stwierdził. iż zostal 
zaatak.owany przez stad.o wilków. 

Pomimo, iż k.onie pQdziły szybko, 
wilki dogoniły sanie i zagryzły zarów
no g.osP.odarza jal{ i oba konie, 

Ze szkolnictwa 
War s z a w a, (Tel. wł.) Kurat.o

rium szk.olne w Warszawie wydało te
lofoniczne zarzą.dzenie, ażeby wskutek 
mrozów nauka rozp.Qczynała się nie ') 
godz, 8, ale o 8,30, a na.wet dzieci mogą 
być zwalnia' - - ~w) 

.. Dziennik Związ'kowy", jedno z największych pism polskich Polonii amcrykallskieJ. 
wychodzące w Chicago, zamieścił ostatldo p, t. "Już czas go ukarać", pvwyższą ka, 

r) k .. turę· 

ją się różne nagłe wnioski. Przęwi
dziano jest także składanie dek lara
cyj pl'zez kluby, Dalszy cią.g obrad za
powiada się intf'resująco, 

Z m'islrzostw hokejowych 
L w ów. (PAT) W środę wiecz.orem 

odbył się we Lw.owie eliminacyjny 
mecz hokejowy Q mistrzostw.o P-o}ski 
między wicemistrzami Krakowa i 
Lwowa, drużynami KTH i Lechii 

. Spotkanie to wygrała zdecyd0wanie 
drużyna krynicka 3:0 (2:0, 0:0, 1:0), 

PolsJ{a ekipa 
na zjazd gwiaździsty 

Bukareszt. (PAT,) Ekipa p.ol
ska na zjazd gwiaździsty do Monte 
Carl.o w składzie Stella Zagórna i A. 
Mazurek, która wyjerhała Ila wozie 
Chevr.olet z Bukaresztu, przekroczyła 
w środę. o godz. 22 granicę rumuńsl{ą. 
i znajduje się obecnie na terenie Cze
chosłowacji. 'Varunki na trasie są 
bardzo ciężliie, Drogi zawiane, 

Patron 
ujarzminnej Abisynii 

R'z y m, (Tel. wł.) Patl'onem Abi
synii. podbitej przez Włochów, będzie 
ogłoszony św, Benedykt. 

·W Neapolu tamtejszy Orientalny 
Instytut .opTaco\'vuj<. już ogł.o,"zenia 
ży\Yół tego ~więte~.o, tłumur'żony na 
różu l' narr.ecza abisyllskie, aby z 
chwilą. .ogłoszenia patl'onatu. ludność 
abisyi1ską.· zaP.oznac z żyw.otem św. 
Benedykta, 

Stwiel'dz.ono do tej pory, że śWięty 
Benedykt urodził się w· Pal.ermo. lecz 
r.odzina jeg.o pochodziła z Abisynii. 



Z uas~eg() stan()wisl~a 

Wyraz nieuctw,a 
"Dziennik Popularny" zamieścił w 

jednym z ostatnich numerów wiado
mość, która już nie jest kłamstwem, 
bo kłamstwo musi mieć choć pozory 
prawdy, a jest wyrazem nieuctwa re
daktorów tego dziennika. "Dziennik 
Popularny' pisze: "Adwokat Kowal
ski przyjechał do '~larszawy na posie
dzenie Rady Naczelnej Związku Miast 
Polskich, przyjechał z tej racji, że kie
dyś w r. 1934 endecy mieli większość 
w łódzkiej radzie miejskiej i z tego 
powodu dziś uzurpuje sobie prawo do 
reprezentowania Łodzi. Dziś, kiedy 
demokracja łódzka powiedziała już 
stanowczo, kogo uważa za swego re
prezentanta". 

Otóż, jak poWiedzieliśmy, notatka 
ta jest wyrazem nieuctwa współpraco
wników tego pisma. Bo według sta
tutu Związku Miast Polskich adw. Ko
walski, wybrany przez zjazd Związku 
Miast Polskich na lat 5, ma prawo re
prezentować Łódź do końca roku 1938 
bez wzgl~du na to, czy się rada miej
ska zmieniła, czy też nie. Mec. Ko
walski reprezentuje w tej chwili wy
borców, którzy go na swojego repre
zentanta wybrali na zjeździe wojewódz 
kim Związku Miast Polskich. Mec. 
Kowalski będzie dalej . reprezentował 
Łódź, chyba, że zostanie zmieniony 
statut, co jest przewidywane z końcem 
roku bieżącego. 

Jeśli chodzi o polityczną stronę te
go zagadnienia, to stwierdzić musi
my, że mec. Kowalski reprezentuje i 
będzie reprezentować nadal narodową 
opinię Łodzi, natomiast ani mu się 
śni, ani marzy uzurpować sobie pra
wo do reprezentowania tej "demokra
cji łódzkiej", która sldada się z Ży
dów, socjalistów i komunistów. W 
tym względzie zostawiamy już wolną 
rękę panom z "Dziennika Popularne
go". 

Taka jest strona prawno-politycz
na wiadomości, podanej przez "Dzien
nik Popularny". Z Obelgami i kalum
n~ami po.d adresem adw. Kowalskiego 
me będZIemy polemizować. Dość, że 
przypomnimy tylko znane przysłowie 
o piesku, który szczeka.~ 

Znów nief}4l)(ój 
m'jędzy żydami ,i Arabami 
Jerozolima. (PAT) Z dobrze 

poinformowanyeh źródeł donoszą., że 
'Yysoki Komisarz \Y. Brytanii, wezwa
ny do Londynu, wyjedzie tam prawdo
p~dobnie w dniu jutxzl'jszym. Nastrój 
r. l ez~dy, panujący w Jerozolimie mię
dzy Żydami i Arabami, przypomina 
okres przed rozpoczęciem się zamie
szek palestyńskich. Kupcy żydowscy, 
w obawie pogromów, opuszczają. stare 
dzielnice miasta. 

Wybraniec fortuny 
w Warszawie 

War s z a w a. (Tel. wł.) Szczęśli
wy wybraniec fortuny, który na swo
ją ćwiartkę wygrał 200.000 zł, góral 
Wojciech Stópka, wyjechał w czwar
tek rano do \Varszawy, ażeby odebrać 
część swojej wygranej. 

Razem z nim przybyła p. Polnaro
wa. (w.) 

15.000 osób chorych 
na g,rypę W Wililie 

Wi l no. (PAT) Temperatura na 
Wileńszczyźnie w dalszym cią.gu spa
da, tak że w dniu wczorajszym docho
rlziła w Wilnie do - 29 stopni. W po
wiecie święciańskim (Pohulanka) do 
- 34 st., a w pow. dziśnieńskim i bra
sławskim do - 33 stopni. 

Według otrzymanYCh danych licz
ba zachorowań na grypę w Wilnie się
ga 15 tys., a W woj. Wileńskim docho
dzi do 20 tys. osób. 

'V ciągu dnia wczorajszego w ogro
dach i na krańcach miasta znaleziono 
wiele zmarzniętych ptaków. 

Komitety obywatelskie przystąpiły 
do masowego dożywiania dzieci w wie
ku szkolnym. Akcja dożywiania ob
Jęła około 10 tys. dzieci. 

Zarząd m. Wilna ustawił na ulicach 
miasta piecyki z płonącym koksem. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Tempe
ratura w Vvarszawie wykazywała ten
dencję zwyżkową. Osłabł wiatr, ale 
za to niebo zasłoniły chmury i od ra
na pada śnieg, jako znak nadchodzą
cego ocieplenia. 

Epidemia grypy bynajmnie.i nie wy~ 
gsaa. Według obUczeń ubezpieczalni 
ilość chorych w biei~cym tygodniu 
j-est o 40 proc. wyższa, aniżpli w ty
godniu ubieg-łym. Choroba zbiera tak
Że obfite żniWQ wśr6~ bezIob.otnych.: . 

~frona" - 'ORĘDOWNIl\, sobota, dnia 30 stycznia 1937 - Numer 2'" lU ~ 

Z odczytu ks. Trzeciaka w Łodzi 

"ŻydZi muszą się wynieść z Polski" 
Kwestią żydowską in1eresuje się cały świat - Gangrena, którą s-ieją żydzi - Fakty 

i przykłady - Jedyna rada 
Ł ó d ź, 28. 1. Odczyt ks. dr. Trzę

ciaka na temat "Kwestia żydowska w 
świetle etyki chrześcijańskiej", zorga
nizowany przez Sodalicję Inteligencji 
Męskiej w Łodzi, spotkał się z niezwy
kłym przyjęciem społeczeństwa. Na 
pół godziny przed odczytem sala przy 
ul. 11 Listopada przepełniona była do 
ostatniego miejsca i zapełniła się prze
szło 3000 słuchaczami. Wchodzącego 
na estradę ks. dra Trzeciaka zgroma
dzeni powitali niemilknącymi okla
skami. Odczyt zainaugurował w 
imieniu Sodalicji adw. Szwajdler, wi
tając serdecznie czcigodnego prelegen
ta. 

nia Polska należy dziś do dwóch na-I wsl{azuje na fakt, iż ostatnio. w WiI
rodów, Polaków i Żydów. Rabin Thon nie ra~in żydowski W) klął ~ydówkę 
w książce swej, przeznaczonej wy- za to, ze sprzedała dom Polakom. 
łącznie dla Żydów, napisał, że Żydzi K.s. dr. Trze~iak ~akończył swą. pre
zajmą w Polsce co najważniejsze sta- lekCję wezwamem l ~pel~m do bez
nowiska. Inny znowu rabin stwierdził wzglę.dnego bOJ.Iw.tu .Zydo\~. "Pola~y
w swej pUblikacji że Żydzi walczyli Katolicy w odnleSlemu do zydów Wl~
tylko dla Niemiec: ni zastos~wać talmud, w któ~ym moz

'lrV \Vielkopoolsce odznaczaH się Ży- ~a znll;lezć lel{~rSl~O na oklopne Ja
dzi okrucieństwem, stale podżegając z~dzem~ PolskI. Nl~ kupować ,09- .z:y
wojska. niemieckie przeciwko Pola- do.w am za grosz! ~le spr~ed~"a.ć zle~ 
kom. Zydzi palą kościOły i demorali- lm, dom.u, Ęlola, .me wydz~erzawlać,. _ 
zują ludność chrześcijańską. Jeden 2. w.te~y CI Wlecz~ll. tułac~~ l r~~~I~:JO 
Papieży wydał w ~woim czasie spe- mścI będą mUSIelI opusc~ć P ę· 
cjalną bullę do Polski, aby przestrzec . Odczyt. k~. dra TrzeCIaka wywoł~ł 
przed niebezpieczeństwem żydowskim. SIlne. wrazeme .. Nagrodzono go burz hKs. dr. Trzeciak, stwierdziwszy na 

wstępie, że l,westia żydowska obchodzi 
dziś nie tylko Polską, ale i cały 
świat, przeszedł następnie do omówie
nia ważniejszych wystąpień publicz
nych wszystkich czołOWYCh przywód
ców, przez co udowodnił na podstaWie 
cytat względnie przemówień tych przy
wódców, iż Żydzi gdziekolwiek się 
znajdują, wywołują w rdzennym na
rodzie zgniliznę, coś w rodzaju gan
greny, która zwykle kończy się kata-

W tych warunkach prawdziwy ka- wemI oklaskamI: Jeszcze ra~ ~abrał 
tolik zastanawia się nad tym, jak na- glO~ adw. Sz,,:aJdler, ~.Y podZIękOW~~ 
leży traktować Żydów, którzy tyle wy- (.z~lgodnemu k~płano" l, po czym o _ 
rządzili szkód. W Piśmie św. powie- sple~ano "Rotę oraz "Hymn Mło 
dziano: "Jeżeli masz oko złe, wytup dych. 
je Jeżeli masz rękę złą, odetnij ją". 
ŻydZi muszą się wynieść z Polski. To 
jest jedyne rozwiązanie tego ropiące-
go wrzodu. _ 

\V dalszych swych ciekawych wy
wodach czcigodny prelegent wskazał, 

strofą. ~ż w traktacie prawno-religijnym, ży-
Tak było w Rosji i tak się zaczęło dowskim wyraźnie powiedziano: .,0-

w Hiszpanii. Głośny przywódca syjo- szu kuj goja na miarze, wadze itd." 
nistów ŻabotylIski w swoich publi- , ,.Nie sprzedawaj gojom pola i domu i 
kacjach chełpi się z tego, że Żydzi I Ide wydzierżawiaj , a jeśli to uczynisz, 
za czasów zaborczych gnębili i denun- ",iedz, że będziesz wyklęty." Na do
cjowali Polaków oraz rusyfikowali wód prawdziwości tych oszukańczych 
miasta polskie. Według jego mniema- wskazań talmudystycznych, mówca 

Z komisji budżetowej Sejmu 
,y a 1" s z a w a. (Tel. wł.) Na dz!- linii wyraźnego postępowania, pro

siejszym posiedzeniu sejmowej komi- gramu. Na zakończenie referent pod
sji budżetowej rozpatrywano budżet kreślił, że po wprowadzeniu regla
Ministerstwa Poczt i Telegrafów. mentacji dewiz należałoby znacznie 

Zreferował go p. Sowiński, zazna- obniżyć oplaty paszportowe wogóle j 
czając, że w drugiej polowie roku u- należałoby zastanowiĆ się nad znie
biegłego weszli~my w okres poprawy sieniem wiz z kilku sąsiednimi pail-
gm\podarczej. stwami. 

Pomimo znacznego wzrostu pro- Następnie przemawiał minister 
dukcji, spożycie pOdniOSło się nie- przemysłu i handlu, p. Roman. Mini
znacznie, osiągaj!!c poziom 90 wobec ster dzieli swój resor~ na dział pro-
86.3 w 1935 roku. Rozmial'Y spoż~'cia dukcji i obrotów, W dziedzinie pro
wsi pomimo poprawy sytuacji rolnej dukcji uważa za najpilniejsze uprze
nie uległy zmianie. mysłowienie kraju. \Y post~powaniu 

Podniósł się natomiast wskaźnik kół przemysłowych istniały poważne 
inwestycyj maszynowych _ 18.6 wobec hłędy, e. polegaly one na tym. że my-
15 w roku poprzednim. Pod znakiem ślano więcej o interesach poszczegól
poprawy koniunktury jest pierwszy od lIych grup ani:!:eli o ogólnym pl'ogra-
1928 roku wzrost ogólnego spożycia mie gospodarczym kraju. 

O 9 
Czynniki reprezentujące interesy 

o .. Zarządzenie reglamentacji wa- }; ół przemysłowych, nie przeciwsta
lutowej i towarowej było wstrząsem wiały się tym, którzy zdradliwą poli
dla polskiego życia gospodarczego. tyką. dążyli do wytworzenia sobie mo
Dzisiaj sytuacja Banku Polskiego i Tlopolowego stanowiska. Przyciąganie 
walutowa została definitywnie opa- kapitałów obcych dla rozwoju przemy
nowana. słu uważa za rzecz konieczną. Prze-

Istnieją dane, że rok bieżący prz~'- chodząc do zagadnienia. karteli, że 
niesie dalszy i żywszy wzrost koniunk- trudno bronić zasady wolnej kon
tury. Sytuacja w przemyśle węglowym kurencji jako jednego regulatoca han
i naftowym była poważna. W najbliż- dIu. Kartele są. przede wszystkim tam 
szym czasie będzie powołana do życia. potrzebne, gdzie produkcja poważnie 
rada handlu zagranicznego, rekrutu.ią- przekracza zdolność kpnsumenta. Rząd 
ca się z działów samorządu ~ospodar· starał się by nadmierne zyski karteli 
czego, a regulująca nasze Obroty to- hamować. 
warowe z zagranicą. W obecnych warunkach rozwój 

Omawiając sprawę surowc6w, re- przemysłu nie powinien zagrażd-ć roz
ferent podkreślił, że Jakkolwiek ten- wojowi rzemiosła lub chałupnictwa, 
dencja do zastępowania przywozu su- które przyczynią. się do rozwoju pod
rowców z zagranicy krajowymi zasłu- staw jego bytu. Na zakończeni.e mini
guje na poparcie, to jednak zagadnie- ster przeszedł do spyawy rozwoJu prze
nie to musi być traktowane bardzo mysłu elektrotechmcznego, który pro
ostro, gdyż gwałtowne przejście ~a duk.cją swą prześcignął eIelttryifkację 
przerób surowców krajowych moż~ kraJU. (w) 
wywołać ujemne następstwa dla ż~rcła.1 N' ch L... k" 
gospodarczego. Z zagadnientem im~ !e Cą nPlumy a 
portu łączv. się ściśle polityka popie- S k ar ż y s k o J{ a m. (Tel. wł.) Kie-
ranla pols~lch p~rt6.w. .. T rownik szkoły powszechnej w Jawo-

\y por~le gdynskIm powstała elę~- tze-Soleckim, powiatu iłżeckiego zwo
k~ ~yt.u~c.la , która ,;ykazała zupełną lał zebranie rodzicielskie, na którym 
memozlIwość dalsze). pracy w obec- omawiano reparację budynków szkol
n~·ch. warunkach, .gdy~ zarówno urzę.- nych. Przy końcu zebrania na wnio
dzema portowe, Jak I magazyny są sek jednego z gospodarzy jednogłoś
ponad normę wyzyskane. Na rynku nie uchwalono, aby szkoła w Jaworze
w~w~ętrznym dalo się zauważyć oży- Soleckim przesta.ła. prenumerować 
Wleme obrot6w,. które przy medosta· "Płomyk" i jego pomocnicze wydaw
tecznym odnaWIaniu zapas6w spowo- nictwa. \Vobec takiego stanowtska ze
dowały . brak towar6w. . .. ' branych rodziców szkoła zaprzestała 

Zwyzka cen na artykuły codZIennej prenumerować dla dzieci komunizu
potrzeby .zo~tala natych.miast zahamo- ję.cy "Płomyk". Również nauczyciel
w~n~ dZlę~n zarządzemom władz I:\d~ stwo kolonii Rzeczni6w i Krępy Ko
mlmstracymych przy wsp6łpracy or~ ścielnej przestało prenumerować dla 
ganiżacyj kupieorkich i !'\8.mor7.ądu go- dzieci s7.kolnych wydawnictwa. Pło
spodarczego. ~ przeciwieństwie. ~o ~yka". Odezwa organizacyj kat~lic
handlu zagra~IC?mego. T;agadl1lE'me kIch w Radomiu w sprawie bojkotu 
handlu. wewnętI~nego .me Jest w dal- "Płomyka" nie Dozostała wi~c bez e-
szym ~lągu tak .docęmane. Brak jest <th~r • - -

Możliwość dewaluacji 
korony czeskiej 

Praga. (PAT.) Według doniesień 
szeregu dzienników, nie jest wykIucz~: 
na możliwość ponownej dewaluaCjI 
korony czeskiej o dalszych 10 proc. 

Podwyżka stopy dyskon
towe i we FrancJi 

Paryż. (PAT.) Z dniem 28 bm. 
Bank Francji podwyższył stopę dys-. 
kontową z 2 do 4 proc., stopę procen
tową od zaliczek 30-dniowych pod za
staw ('lcreślonych papierów pallstwo
wych z 2 do 4 proc., pod zastaw zaś 
innych papierów z 3 i pół do 5 proc. 

Górncy dlQ11!~gają się 
3G-godz. tynodnia pracy 
J{ a t o w i c e. (AJS.) W Katowi

cach odbYł się we wtorek ogólny kon
gres radców zalogowych wszystkich 
kopalń węgla, zwolany przez trzy or
ganizacje górnicze, celem omówienia 
rządowego projektu sprawy skrócenia 
dnia pracy w górnictwie. Kongresowi 
przewodniczył poseł Kot, referat wy
głosił poseł Ka puśch'lski. Po wygło
szeniU dalszych referatów przez p. 
Janta, posła Kota. i p . Stańczyka, wy
wiązała się burzliwa dyskul'ja, po któ
rej uchwalono rezolucję, w l{tórej kon
gres wypowiedział się przeciwko pro
jektOWi rządowemu i domagał się u
chwalenia ustawy jasno i wyraźnie o
kreślającej czas pracy w górnictwie 
na 36 godzin w tygodniu. Rezolucja 
ta została przedłożona rządowi. 

(Na melodię "Krakowiaka") 

Mróz po mieście bryka 
(Hm ••• dwadzieścia stopni) 
I chlasta po twarzach 
Wszystkich najokropniej. 

Wciska się pod palta 
(co to za intymność) 
Cóż że w Radzie "ciepło" 
Kiedy w mieście zimno. 

Choć mróz się Z$obac:-ył 
I śmieje się drwiąco 
To niektórym radnym, 

Jest bardzo gorąco. 

Niejeden z tych 'Pan6w 
Wierci się i kręci, 
Naprzyk.ad. panowie 
WiceprezydencL 

Wszak państwo rozumif$ 
Forsa i znaczenie, 
A tn czy •• , czy przyjdzie 
Wreszcie zatwierdzanie? 

Jest o co się lloci~, 
Pieniążki ach .• , grube 
teby choć na roczek, 
teby choć na próbę. 

Id:tle do ministra 
Pokorne orędz.l.e: 
Niech ne.s pan .atwieriz! 
My . •• my grzec%Di będziem 

I cho6 zimna niema 
Kresu ani końca 
Panom tym naprawdę 
Jest ba!dzQ gorąco. 

KADĘ, 
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Styczeń ł 
Kalendarz rzvm..kat. jak najwiękaze zyski. W sprawie t~j in-

Piąte);: Fran~iazka Sa1.1 spektorat pracy zarządz)ł. specjalne kon
Sobota' Ludwiki 1\1ar- trolę fabryk. a równoczesme wydane zosta-

,Stambuł" znowu na widownL Swego 
czS:su pisali~mv obszernie o finnie żydow
skiej .,Stambul" (Aleja Kościuszki 17, wł~
ściciel J. KopIowicz), '<tóra handluląc róz
nymi artyl\Ulami :;.posabem ratalnym 
śĆiąga z lud n ości cllrześcij allP k iej olbrzy
mi haracz. Udowodniliśmy swego czasu, ze 
firma .,Sta mbuł" pobiera od ludnoś~i, dwu
krotnie i trzykrotnie wyższe ceny 00 n?r
malnvch. Przytaczali 4my na to SZ'3reg l11e
zbitych dowodó\y. Wskutek naszogo ~rty: 
kulu, działalność tej firmy, sprzedającej 
na raty począwszy ocl najdrobniejszych 
przedmiotów aż do wyżymacze~(, rowerów 
i radioaparatów "'Iączni 3. przyclchla nIeco. 
Ostatnio jednał_o jak nas informują, firma 
ta wysłala na miasto szereg agentów. któ
rzy podając się za przed~tawicieli fir.my 
chl'ześcijallskiej, znajdują dużo latwowler
nych popierajqcych mimo\\oli handel ży
dowski. Zwracamy uwagę naszych czytel
ników i sympatyków. że wymieniona fir
ma "Stambul" jest w stu procentach firmę.. 
żydowską. 

SKRADZIONO 
l{siążeczk~ wojBkową wraz z kartą mobili
zacyjną. wydaną przez PKU ~zęstochowa 
na imię Stan:Blawa ZaborowskIego, dowód 
osobi8ty na imi~ Antoniego Klka. 29 tyny' I-liacynty' lo zarządzenie. że Bale fabryczne muszą 

,. być ogrzane w takI sposób by tempel'atu-
Kalendan sJowiaAskl 1'a \\ewn~tt'Zna wynosiła najmniej pluo 160 

Piątek: Zdzisława C. W wypadku, ~dyb:v to nie dalo Bię uoią-
Sobota: Dobrognie\\'y gnąć og"rzewanie ma być kontynuowane w Eliminacje bokserskie w ~o:łzi. Polskl~ 

władze bok8erokie postanowJ!y wyznaczyc 
do Łodzi walki eliminacyjne Polus-Krze
miński Jasilliiki-Runsztajn i Ostrowski-' 
Bieniel~ lub JaJlczak, przy czym pierwsza 
walka ma być eliminacyjna przed międz~· 
narodowym spotkaniem Polska-AUt;~l'Ja 
w Łodzi, a dwie ostatnie przed s.>otka111em 
z Niemcami w Dortmundzie. 

Piątek 
Słońca: wBchód 7,11 nocy, by temperatura. byla utrz~mana. 

zachód 16,31 '~inni nieprze8trzegama ~ego. przepl~u po-
-._ Dl 'ć d' 8 -o . cIąganI będą do odpowiedzIalnoścI kar-- ugos ma g. o mm. 
Księżyca: ,,",~cl1ód ~,22, zachód 8,16 nej. (k) 

Faza: 3 dzień po pelni Unormowanie płac Ubezpieczalni. W 
wyniku akcji podjętej przez związki pra
cowników Ubezpieczalni, ostatecznie ZR
\,,-al'to układ, na zasadzie którego przy\\Tó
cone zostaną z dniem 1 lutego r. b. pensje 
z roku 1934. Podwyżka plac nrt zasadzie 
tego ukladu \\"ynosi dla urzędników do IV 
kategorii 8%, od 5 do 9 kat. - 4%, dla niż
szycll funkcionariuszów w kategorii 10 do 
15 od 5 do 10 zl miesięcznie. Podwyżka ta 
jednakże zostaje wydatnie okrojona wsku-

ftdre~ JMak[ji i admiDi~tra[ji W tO~li 
telefon l'edakcji i adm'olstracji 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny pnyjęc dla interesent6w 

od 10- 12 
E 

~OCNE OY2URY APTEK 
Nocy dZisiejszej dyżurują apteki: Koh· 

na (Żyd) - Pl. Kościelny 8. Cll..lremzy -
Pomorska ~2. Wagnera - Piotrk0wska 57, 
Zajączki~wicza - Żeromskiei!'(. 37, Gor
aydiego - Przejazd 59. Eps;.;t:,jna (Żyj) 
- Piotrkowska 22:i, Sz~'maliskiego - Przę
dzaLniana 75. 

Pogotowie miejskie: tel. 10~-90 
Pogotowie P. C. K.: fel. 102 ~:> 

Pogotowie ubezpieczalni: tel. 208 10. 
Straż ogniowa: tel 8. 

Teatr Miejski - "Róża". 
Teatr Popularny - "Roxy", 

KINA LÓDZI(IE 
Adria·1Wetro - .. Bolek L )lek". 
Corso "Cygallskie dziewczę" 

"Ostatni poganin". 
'Capitol - "Upiór na sprzedaż". 

Mimoza - ,.'Vielki czarodziej". 
Oświatowy-Słońce - "Gdy serce pru-

mówi" i "Przygody pechowca". 
PrzedwIośnie - "Nie zapomnij o mnie". 
Palace - ,,"\-Viedeli. szaleje'". 
Rialto - ,.Allotria". 
Ikar - "Droga bez powrotu". 
Stylowy - "Pana Liii". 

Z ~YCIA ORGANIZACYJ 
Walne zgromadzenie koła L. O. P. P. 

"pracowników Ubezpieczalni Spolecznej w 
Łodzi odb~dzie się w dniu 29 bm. (piątek) 
o godz. 20 w lokalu przy ul. PiotrkD\yskiej 
ur. 154, 

KOMUNIKATY 
,.Melodie Lodz1". Pod takim tytulem 

Teatr w sali Geyera - Piotrkowska 295, 
wYBtawia IV sobotę, o godz. 8 W., w nie
dzielę o godz. i po pol. i 8 Iviecz. oraz we 
wtorek (święto) wesole widowisko karna
"'alowe w 16 obrazach z udzialem znanego 
komika-humorysty Janusza Szyndlera. -
Ceny popularne od 25 gr do 1 zł. W nie
dzielę i \\"e wtorek o godz. 12,30 w południe 
po cenach naj niższych, dla dzieci "Czerwo
ny Kapturek" piękna bajka w 3 aktach ze 
śpiewami i tańcami. 

Przetargi Izba Przemyslowo-Handlowa 
w Łodzi nodaje clo wiadomości. że PUll
stwowy Fundusz Drogo\Yy ogłosił na dzień 
29 stycznia 1937 r. o ;.;odz. 12 publiczny 
przetarg ofertowy pisemny na budowę 
trwairch powierzchni na drogach pallstwo
\\"ych na dl ugości około 400 kg. Terminy 
Ukol1czen ia robót - 30 listopada 1937 r. 
W7.gl. 30. 11. 1938 r. Roboty mają być wyko
nane zasad niczo za gotówkę. Przetarg od
będzie się w gmachu Ministerstwa Komu
nikacji, Warszawa, Chalubitl"3kiego 4. Ofer
ty należy skladać IV Ministerstwie l{omu
nikacji w dnie powszednie IV god7.inacłi 
urzędowych clo dnia 29 stycznia 1937 r. do 
godz. 12 przed nołudniem IV zl\pieczęlow::t
nych nieprzejl'zystych kopertach bez zna
ku firmy z napisem: .. Oferta do przetargu 
w dn. 29 stycznia 1937 r. na budowę ulep
szonych nawierzchni na drogach państwo
wych". Bliższych informacyj udziela bimo 
Izby Przemysłowo-HandI. w Łodzi, ul. Al. 
l{ościuszki nr. 4. (20237). 

IX Targi Katowickie. Izba PrzemysJowo
Handlowa. w Łodzi podaje do wiadomości, 
iż w okresie od 16. 5. do 1. 6. b. rodbędą 
się IX Targi Katowickie, Ul'za.rlzone stara
niem Śląskiego Towarzystwa 'Vystaw i 
Propagandy Gospodarczej w I~ato\\"icach. 

Chleb zdrożd. Z dniem 23 b. m. z za
rządzeniem wladz, cena chleba zo,stała 
podw~'ższona z ,'33 na 35 grosz" za kilo. ce
lla bulek z 70 na 75 groszy za kilo. Cena 
chłeba razowego pozostaje bez zmian 28 gr 
za kilo. Pohieranie lub żądanie \\"yiRZych 
cen karane będzie IV ,myśl rozporz:tdzenirt 
Prezydenta Iłzplitej o lich\\'i3 artykulami 
pierwszej potrzebv. (k) 

ZE śWIATA PRACY 
Kary za lekceważenie zdrowia robotni

ków. Ostatnio "'skutek ml·ozów. zc strony 
robotników, ilzczegółnie zatrudnionych IV 
żydowskich fabrykach, naplywają skargi, 
że wBkutek niedostatecznego (oszczędno
ściowego) ogrzewania sal fabrycznych, ro
botnicy marzną przy pracy. nabawiając się 
chorób i na,stępnie t3kazani I'\ą na świętów
ki i utratę zarobków. Zjawisko to stalo pię 
f>zczególnie dokuczli'o\'e w mniejBzych fa
llrykach tydowskich, gdzie fabrykanci nie 
licza, się z żadnymi przepisami, ani po
~rzebami pracowników, byl~ tylkQ p6Jągna,~. 

tek nowych obciążel'l. tak że ogół pracow
niczy nie pl'zywiązuje do niej poważniej-
szej wagi. (k.l 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Groźba strajku piekurzy. Zrzeszenie cze

ladzi piekarskich ostatnio podjęło. jak to 
poda waliśmy, akcję o rniesien,e pracy noc
nej w piekarniach. Na odbytym w Łodzi 
ogólnopolskim zjeździe postrnowiono wy
stąpić do l'Zącl': o wydanie rozporządzenia 
o zakazie Dracy nocn .. j w piekarniach O
becnie akcja ta zostaje realizowana. Ka 2 
lutego r. b. zwołano okręgo\vd zebranie 
czeladników Diekarskich w sali przy ul. l{i
lińskiego 123. CzelaJnicv w raz;e. gdyby 
postUlaty w sOl'awie rniesien:a pl'acy noc
nej nie zos([,łv uwzglęlnion' prol~lamu..ią 
strajk ogólny w piekurniacl1.. (k) 

OFIARY KRYZYSU 
Półtora roku czekała na pomoc. Slużąca 

Bry,gida Marchol zamieszki wala w Łodzi 
pelnila obowiązki służącej w kilku z kolei 
dDmach. Przed póltora rokiem Marchol 
zachorowa la ciężko, i przed nie8zczęśli" a, 
służąca, sta n~lo groźne widmo głodowej 
śmierci. ;\larchol zostala częściowo Bpara
liżowana i tylko z wielkim trudem mogła 
się poruszać. Idąc za porada, litościwych 
ludzi. którzy udzielili jei CZaBO\\"O Bchro
nienia, Mc.rchol udala się do wydziału o
pieki społecznej przy Zarządzie m. Łodzi 
z prośbą o jakąl;.ol\\'iek pomoc. Pomocy tej 
jednak nie otrzymala. l\'ieszczęśliwą kobie
tę odsylano od jednego urzędnika do dt'U
giego, kazano jej przychodzić nazajutrz, 
nic zważając na to. że przychodzenie do 
biura opieki Bpołecznej sprawiało jej wiel
kie trudności ze "'zglęcIu na obezwładnia
jący ją paraliż. 

Uplynęło półtora roku i ]\Iarchol mimo 
ciąglego zgła.,zal11a dię do opieki n:e otrzy
maa żadnei pomocy. ~ie8zczęśliwa byla 
już tak wyczeilczona glodem i chorobą, że 
za ostatniej bytn05ci IV unędzie opieki 
spolecznej zemdlala. Wtedy dopiero zaj~to 
się nią i odesIano do przytułku i tam wrę
czono jej bezpłatny bi let do Piotrkowa, 
gdzie zamieszkuje jej dalsza rodzina. 

Zauważyć należy, że czekanie półtora 
roku na pomoc w postaci biletu kolejowe
go do Piotrkowa, to chyba troszk~ za 
dlugo. 

JUDAICA 

Wszędzie tvdZf. Jak stwierdziliśmy, 
"Pólnocne Towarzyst.wo Eksportowe", mi e
!;zczące się przy ul. Andrzeja 6, znajduje 
się calkowicie w rękach żyd'lwskich. To 
samo Towarzystwo posiada odclzhl przy 
dworcu fabrycznym w Łodzi pod firmą 
.,Kolejowe Biuro Prze\\"ozowl". Zdarza się 
bardzo często, że otrzymujący przesyłki 
kolejowe nie wiedząc wcale o tym. popiera 
fil'mę żydowską. która mu b<'z pytania do
wozi przesylki do domu. I tu zwracamy 
uwagę ludności chrześcijallskie.i. że przy 
Ddbiorze przesyłek kale jowycL należy żą
dać, by przeV"ozu dokon.l1a- firma chrze
ścijańska, względnie samemu załatwić t~ 
spra wę. P1a.imuja.c 1'01 wagę czy resorkę wła
sność chrześcijańska,. W innym bowiem 
wypadku przesyłkę dfJstarczy do domu bez
apelacyjnie żydowsk1ó' firma ,J\:olejowe 
Biuro Przewozowe", 1:tóre !La na to kon
cesj ę. 

NOTUJEMY 
Spekulacła węglem. Wykol'zystując trwa

jące od kilkunastu dni mrozy. handlarze 
węgla ostatnio śrubuią cen} Ziawi~ko to 
przeia wia się w pien"szym rzędzie w tak 
zw. budkach, t . .i. detalicznych n:..ie.:scach 
sprzedaży, szczeg-ólnie. jak z\\"vkle zreszta", 
w budkach żydo\\"skich. Na zjawisko to 
zwrócono już uwagę i zarz3,dzono obser
wflcję. 'V r~.i stwierdzenia. te tądano lub 
pobierano ceny wyższe od 11sta!onych, \Yin-
n: będą karani. (k) 

K ROIN I KA SĄDOWA 
Za wyzysk robotn:l!"ów. Jakub GoJd

!\7.midt (żye wlaści"iel fabryki pOllczoch 
przy Al. 1 l\laja 1 za \\ ,rzY""Ilv\Yan:e wy
płat ro'1ot":cz ·ch. nie w .. ' _i) :.3ia.żeczek 

obrachunkowych i -'pisywalIi" do tych 
książec ek niewlaśriwvch ~UTr1 ri' urlzie
lanie urlopóv: \ t. o "~OSOlIY wyzysku ro
botników, skazany zOEta1 cna"/: referat kar
r,y inspektoratu pracv na ty t..: z i eli. bez
względne~o .l'esztl... Ol'a:- 800 zł ;:;,zywny 

(k) 

KRONIKA MIEJSCOWA 

Wajsówna w Przemyślu. W dniach f 
i 2 lu tego odb~dą się oN Przemyślu zimo
\\'e lekkoatletyczne mistrzostwa Polski. 
Poza szeregiem najlepszych lekkoatletów 
calego kraju w mistrzoBt\.vach tych wez
mą udzial również i lodzianie. Z pań ja
dą tylko Jad\viga Waj.;ówna ze zgierskiej 
Boruty i Wodnicka ze Zjednoczonych,!Z 
panów natomiast : Maciaszczyk Witold z; 
lódzkiego Sokola, Poliński z Boruty i Bra
jer ze Zjednoczonych. 

Pogrzeb łódzkiego działacza sportowe. 
go. W poniedziałek odbył się pogrzeb 
zmarlego przed kilku dniami lódzklpg() 
dzia Jacza Bportowego śp. rotmiBtrza Ga
lachtina. W pogrzebie wzięły udział de~ 
legacje klubów i związków oraz liczni spor
towcy. Śp. rotmitiitrz Galachtin był dele-
gatem Orkęgowego Urzędu W. F. i P. W. 
do Łódzkiego Okręgo\\"ego Związku Atle~ 
tycznego i dal Bię poznać jako gorliwy 11 
oddany łódzkiemu sportowi pracowrtik. a. 
dzięki 'licznym za Jetom cha rak teru. cie
szył się szczerą sympatią. Przez śmierć 
śp. rotm. Gałac11tina sport lódzki a zwla
azcza atletyczny poniósł dotkli wa, stratę. 

Sokół - Kruszender. W sobotę. 30 .. 
bm. w "ali Geyera przy ul. Piotrkowskiej 
295, o godz. 16.,30 odbędzie się powtórze
nie spotkania boksrrskiego, pólfinałoweg() 
o puchar im. śp. Landecka między zespo-
10m łódzkiego Sokoła a pabianickim Kru
szenderem. Spotl<anie to rozgrywane jeat 
powtórnie I': te.go względu, że pierwsze 
spotka nie tych drużyn odbyte w Pabianł
cach przyniosło wynik remisowy 8:8. 
Zwycięzca spotkania rozegra w finale za
wody z L ~<. P. Drużyna Sokola do po
wyższych za \yodów wyatępuje IV następu" 
jącym skIn .:zie: Wal, Piątko\\"ski. Stolec
ki, Wacla \yek, Szczo !.illSki, Muszyńeki, 
D~;bilas i PrzemysIa wski. 

KAJNAR r.ZY WOŹNIAKIEWICZ? 

W tych dniach Warta poznań.ska nade
słala skład swej drużyny. w jakim wYBtąpi 
w niedzielnym spotkaniu bokserskim o 
drużynowe n:strzostwo Polsld przeciwko 
I. K. P. w Łodzi (w dali Teatru Polskiego, 
przy ul. Cegielnianej o godz. 11,30). Na pod
stawie tego. definitywny sldad drutyny 
·łódzkiej. kierownictwo l. K. P. ustaliło w 
ten BpoBób, i:l. pOdzczególne par} będą 
przeds.ta wlały Bię następująco: waga mu
dza - Sabkowiak-Popiełaty, waga kogu
cia - Wirski lub Koziołek - Bartniak, 

ZwIedzajcie Ośrodek L. O.' P. P. W ok- waga pió"kowa - Vogt-Spodenklewicz 
nie wystawowym skłepu L. O. P, P. (ul. lub Cze.;;lawski. waga lekka - Kainar-= 
FiotrkolVska lU}) umie8zczono barwne ta- Woźniakiewicz. waga pólśrednia - Sipiń~ 
blice pouczające. jak winna się ludność za- Bki-Durkowski. waga średnia -' Chmie
chować w czasie napadu lotniczeg.:>. L. O. Ic\Vski-Szułczyński. waga półcię:ika -
P. P. zachęca ludność do zwiedzania skle- Szvmura-Pierzak i \\"agJ. ciężka Mrówka. 
pu L. O. P. P .. który jest bogato zaopatrzo- lub Anczvkom::.ki-Kubiak. Z wymienlo. 

Dlaczet10 tydzi mogą sprzedawać taniej. nr 5" ciekawe eksponaty, sprzęt obrony nvch walk 81!ecjalnie atrakcyjnie zapo
o"tatnio w sądzie grodzlcim w Łodzi toczył przeciwgazowej. wydawnictwa i materiały wiada .-ię "'alka Kajnar-\Voźniakiew:cz. 
się proces pomiędzy właścicielem browaru, modelarskie . Ostatnio uruchomiona zostala 'V związku z ustaleniem polBkiej dru
Żydem a jednym z jego pracowników. Pod- także kolektura Loterii !?allstwowej. Zwie- żyn\' przeciwko ~iemcom w Dortmundzie, 
czas tej rozprawy wyszły na jaw reweła- dzanie sklepu jest bezplatne i f,ie zobowią- obsadzeniem \\"a,Q:i lekkiej znajmiemv się 
cyjne wprost rzeczy. !\Iiano\Yicie okazało wje nikogo clo kupna. Uprzejma i orlpo- bliżej i ~a8ta!1Ówmy się :·to z L.rch dwóch 
się. że Wc;zyscy wlaściciele browarów wiednio wyszkolona obsluga zapewnia na- za\yocInikó" ma więcej B7."I1S do reprezen
sprzedają lIiwo do sklepów i rostauracyj leży te zapoznanie się zwiedzających z eks- towania barw PolBki w tei wadze. Woźnia-
żYl';dW5kich po znacznie niższej cenie niż ponatami L. O. P. P. kiewicz walczył w tym sezonie 6 razy l 
sklepom i restauracjom chrześcijańskim. wszystkie .swoje walki wqual. o"ts tnią, 
Gdy odbiorcy chrześcijanie muszą placić S p D R T roztrzygną! na 8woją korzyść wrekordo· 
za litr piwa po j7 groszy, to odbiorcy Ży- wym czaBie Bekundowym. Tego samego 
dzi I':a ten Bam gatunek piwa płacą iylko dnia Kajnar walcząc w barwach Warty z 
46 a nawet iD groszy. L ź ś Ruch.e m na ~łąsku wall,ę BWO.i& przegrał. 

Nic "'jęc też dziwnego. Że wobec takich ód - ląsk. Łódzkie wladze hokejo- Woźnill!,iewicz stoczyI z I{al'narem 3 walki 
kó we na łodzie zwrócily się do .. Śląska" z warun - IV kupcy żydo\\\scy mogą skutecz- przy czym jednej nie rozsLrzy"'nął . dru"" 

. 1 k . kIś" . I' propozycją. rozegrania hokej' \, ego spotka- " " ... me ,;on 'urowac z 'upcami c 1rZ3 'cIJans 0- przyniosIa mu ZW~'cie,stwo przez k. o .. w " 'ć . nia roi~dzyokr~go\Yego Łódż- Śląsk w J 
mI. maJąc możnos sprzedawanIa piwa po Łodzi. Rozgrywki te odbywał\" 8i" rok rocz- trzpciej sędzia ringowy Moskal, uratował 
znacznie niżBzych cenacJ). ... Kajnara od porażki przez dn;kwalifikację 

Jest to tylko jeden drobny fragment ży- nie. W tym !'ezonie dpotkanie dojedzie do Woźnialdewicza. 
d 1 '1 k b' . ,. . h Bkutku najpra\\"dopodobniej VI pierwszej 

0\\"15 ... 11 'oro macY.] konJ\urenc.\']nyc i w połOWie lutego. Od owego czasu. pomimo. iż pięciakrot-
jednej tdko dziedzinie. Zwracaliśmy już • - nie była okazja do rozstrzygni~cia pomi~. 
u\Yagę na analoKiczne post~powanie Ży- Finały mistrzostw zapaśnicych. Roz· dzy tymi dwoma pięściarzami i wykaza-
dów i IV innych dziedzinach handłu i prze- grywki zapaśnicze o drużynow - mi6trzo- nia wyższości. Yajnar nie stawi! Bi\\ do 
mY/3łu. A więc tu a nie gdzieindziej l~zy ta- stwo Łodzi dobiegają powoli do Końca. ~a walki. (Dwukrotme w ramach spotk&nia 
jemnica tego. że .. u Żyda można dostać ta- nadchodzącą niedzielę przewidziane są Łórlź-Poznań. dwukrotnie w ramach .spot. 
niej". ~ic wątpimy, Żl' po ujawnieniu tego tylko dwa spotkania, a mIanowicie: w kania I. K. P.-"\-Vllrta i raz na midtno-
faktu. \\'BZVSCV chrześcijanie odbiorcy pi- sali Teatru Popul.al'TIego pr;:y ul. Ogrodo- stwach Pol.~ki w J'_odzi. gdzie ,~Toźniakle
\ .... a wyciągną z niego wJaściwe kon.scl{\vc>n- wej o godz. 11,30 odbędzie 8ię ciekawe wic7. zdobyl tytul mistrza Polski), Obecnie 
cje. Jrdnocze;;nie ci \\'SZYBCY, którzy hotc1o- spotkanie pomi~dzy najpoważniejszym wohec nacJedłan:a przez Wartę składu Bwej 
wali c1otf\d zaBadzie że u Żyda jest taniej kandydatem na mistrza Łodzi I. 1<. P. a drużyny . w której widnieje nazwisko [(aj
nanewno zmicnią 7.danie, !lch ż wobec tych pabianickim KruBzendeJ'em, zaś w sałi naru, b~(lziemy mieli możność przekona
żydow",l<ich komhinacyj \Y każdym \\"~'pad- Zjednoczonych przy ul. Pl·7ędi.alnianej o nia r;ię. kto więcej zasługuje na wyjazd do 
ku 7.al'obi tylko Żyd, a Btraci zaWcize chrzc- godzinio 12 IV pot. spotkają się ze8poly Niemiec aby tam godnie reDrpzentować 
ścijanin. Zjednoczonych i Sokoła. Ostatnie o;potka- bar,,:y Pol<".ki. Nie mniej ciekawa walka" 

Kankurencyjne figle żydowskiCh przed. nie zoolało wyznaczone poczQtko\Vo na go- będZie Mpotkanie si~ Sipill.-kie/tJ 7. Dur
siębiorców pO!lrzebowVch. Xa tel'pnie Ło- c1zinę lu-tq, jednakże 7.e względu na zuję- ko \\"l'Ik im. W l'okl! llbiegłym Durkowski 
dzi. jak już to raz podawaliśmy, d\ya kon- cie Rali o tej porze, przp.sunil!te zOBtalo na miał \Y \Yalce z Sipi(lskim zaBadniczo w'\{
kurencyinc nrzrrlsiębiorsl\\'R pr7.e\\"ozo\\'e godz. 12·to,. graną. to też i tel'az obaj zawodnicv będą 
pro\\'aclzl1, zaciekłl1, wulkę tak, i;e doszło Czwórmeoz tier sportowvch. We wto- chci€'l'i si~ wobec świata sportow.,ego zre
na\\'et ,lo a\\"antury i bójki na cmentarzu rek dnia 2 lutego) w Bali Y. U. C. A. przy wan~o,,·ać. Nie mni~.i in~eresująca. walką 
:tyclO\\flJ\im. podczas pogrzebu. Oiltatnio ul. Tl'augutta odbędzie . .,ię czwórmecz goi er bę~z!e spotl,anie Chmielewski-Szułczyń
niejaki Mendel Baum\\'ol (Iłzgo\yska 13) sportowych z udziałem war,za~-lBkiej Po- Bkl. W ub. rokt. poznaniak stawH duży 0-
ot.rzymał zawiadomienie, że jego siostra lonii. Odh~dą się mianowicie spotkania pór lodzianinowi. a będac zawodnikiem 
H~-fka, przehy\Yuil\ca na kuracji w Otwoc- koszykówki m~skiej i żeńakiej Poll()nia _ niez\Vvklf\ t"'ardym, oddał punkty Chm:e
ku zmarla. Batlm\\"ol zwrócił si. do PI,zed- 1. K. P. spotkanie Biatkó~vki 11Ip,<ilkiej Polo- lewc3kiemu. jejnakże nie przyszłr mu to 
Biębiorst.,\"a "Wi~czność" by nrzywiozło nia - I. K. P. (Na margincBie tego spotka- zbyt łatwo. R0wnie~ i walka mistrza i wi
zwloki. Gdy samochód zjawi! t3ię na miej- nia mUdimy zaznaczyć, że ostatnio Polo- cemiBtrza Polski w wadze półciężkiej bę
scu ,.nieboszczkę" znaleziono w pelnym nia zdobyła tytul mistrza Polski w Biat- dzie nie mniej ciekawa. 
zdrowiu i l\Ollczyla \\ łaś'1ie J\Urację. by ł kó\Yce męskiej). Na zakończenie cZ\'\'órme- Całość jest jedną z najwięcej atrakcyj
udać się do domu. Przedsiębiorca. jak i , czu odbędzie 8ię ciekawe spokaniL w s!at- , nych w\'darzeń sportowych na ter~nie Lo
\~am Baumwol podejrzywają. że makabrycz kówkę żeńaką pomiędzy mi8trzem Łodzi I dZ w oezonie sportu zimowego. 
ny ten kawal byl dzielem konkurencji. (!,) • lI. K. S eem i \yarBZa ,,"ską Polo:Jia,.. l ~~....,_,.",.-.... 
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Do mej ta ,.,Iarnl na pr wmeji P08zntnJt: od 1 Intelfo 19117 r. 

ekspedientki 
~enektuie na pierwszorzędną silę z dobrej rodziny Zgło

szenia 'yLko piśmienne z fotografia. odpis. ŚWla~tw i z po
daniem waru.,k6w do ebp. Oręd<>wnhka P<>znań pod z 26167. 

iM 

Dnia 26 b_ m. zmarł ś. p, 

Stefan Barcz MAKULATURĘ 
każdej ilości sprzedam 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

pierwszy polski dyrektor Gazowni 
Miejskiej w Grudziądzu. 

Jan Frykowski, Łódź, Piotrkowska 91, 
z 98' telefoD 173-55, 

Idealna bielizna dla PAN} 

Zmar'ły pełnit gorliwie służbę na 
powienonym stanowisku, przyczy
nIając "!ię wytrwałą i petną Inicjaty
wy pracą do śWIetnego rozwoju Ga
zowni MIejskiej. Rybacki Bolesław, Łódź 

Fabryka Bielizny i Trykotaży 

r, 

Xl 

Stanisław jakuszewski 
'" Łódź, Piotrkowska 148 tel. 175.45 
=HURl Żądać wuęd%ie DETAL Za'3łużona i zacna postać Zmar

łego pozostanIe nam zawsze w pamięci. 11-go listopada t 9, tel. 224-66 
poleca w wIelkim wyborze 

Zarząd Miejski. rybt wędzoDe oraz mary Daty, kODserwy 
rybDe i p i k I i D g i świeże i mrożone. 

DROPSY ANYZOWE "A SEZp,!~.:.IMow")" 

FABRYKA CUKROW St. Marecki, Poznań H U R T ' i - D E T A L u 37339 
n", )94t8119 św. Wojciech 28. 

I Nagłówkowe słowo (tlusto) 15 groazy, katde 
dalsze słowo W groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
1, w, z. a = każd~ stanowi 1 słowo. JE'dno o~lo
szenie nie mvże przeinaczać 100 słów, wtem 

. 5 naglówkowyclL 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: t-lamowy milimetr 30 groszy. 

Znak oferty naprzyklad: z 18924, D 2745, d 1790 
i t. d. = 1 slowo_ 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
si~ do godz_ 10,30. w soboty i dni przedświs,. 

teczne przyjmuje się do gcdz. 9,45. 

__ ,BP ~ Skład Ogrodnictwo Chrześcijańska Werkmistrz 
DOMY -PARCELE .. -.11. KUPNA • pok6j ~~cbnia przy. gl6wnej uli- do wydzi~rżawienia na prowin- Wypożyczalni\1- sukien ślubnych. i obeznany wszecbstrolmie z na-

- Cy Kosc13na wynaJmę. Jan Lo- cji. dobry rynek zbytu. Zglosze- balowycb. n~Jnowsze fason.,. duzy prawa maszyn rolniczych i prze-
Kupię natychmiast patka, Kościan . R } nek. nia KaZImierz Konieczny, Prze- ,,;yb~!. L6d~, Su~alska, : przy myslowych z odlewnictwem i spa· Dom n 37291 żmirów. poczta Swadzim_ NaplOrkowsklego. Szymanska. waniem potrzebny zaraz lub od 

w poznaniu. 6 ubikacji w stanie maszyny stolarskie nowe. użY- KE:---~-~~-~ zd 62389 n 37 338 1. 3. do' warszt!ltu . o ~alodze 30 
Burowym na sQrzedaż. Oferty wane. motory elektryczne oraz 18 DZIER~AWY IlE ludzi. Zgłoszema Pl§m.~enne pod 

zd Gl 714 ke. mistrz stolarski. GdYllia 4. . ROZ"'" AITE .- p 24446-4.12 
do Orędownika. l'oznal'i narzędzia stolarskie. Józef Badt- ..co 1[2.1- ]I 26. SZUKA POSADY __ .. Werkmistrz" do .. Par. Poznrn 
______________ Tonalewskiego' 11 - 13. tE'lefon .. 

Dom 
J>oznaniu 1600 pięknego ogrodu. 
dochód !lOOO sprzedam 70.UOO.-
Bączkowska. Poznań. Wielkie 
Garbary 53 - 21. zd 61 8(jtj 

Kamienicę 
aochód 8.000. glówna ulica Ko
ściana sprzedam. - Zgloszenia 
agencja Dn;downika. Kościan 

n 37290 

rzemieślnik. kawaler. lat 26. -
cośkolwiek gotówki szuka tą 
drogą religijllej. gospoda mej. -
nie biednej panny. celem ożen
ku. Tylko poważne zgłoszenia 
z fotografią rio Orędownika. -
Poznań zd 6'_ 353 

Kawaler 

96-34. n 37 361 Piekarnia - Ogloozenia do 30 816" dla poozu-
do wydzierżawienia od zaraz lub kujacych posady w tej rubryce R b t 'k 
1,6źniej z powodu stosunk6w ro- Wypożyczalnia ?bliezamy po jednej t!"ZeCiej ceniE' O O nI a 
uzinnych. Oferty Oredownik smoking;)w. najnowsze fasony. rlrobnych. do składnicy węgla z gotówką 
Poznań zd 61716 wielki wyhór .. J an Szymański. 1300 złotych. gwarancja.. stala 

Łódź. Łagiewnicka 2(j (pralnia) b) Inni praca. Oferty Oredowmk. Po-

Kupię 
basen do nafty. Cena. Oferty 
Or~downik. l'oznań zd G2326 

Wydzierżawię n 37 337 __ znań zd 62417 

.17. LOKALE .. rri.e6.zkani e.I warsdzt!lt. dla kąło- ------------- Przyjmę 
-. ____ , ______ •• (ZleJa - sto arza. zlerZllwa mIes. Ondulacja posacle za gwarancja 6000.- ja- Robotnik 

3:5.-.. Jan Łuczak. Da,zewice. - ! I k ko podróżuJ·QCY. magazynier. lub 
Lokal stacja KrzesillY. zu l;2 on trwała 5.- zl !łparatam; e e - kierownika "branży kolonialnej. 

otrzyma posade za Wypożycze
nie 300 zł lub kaucją. Adrea 
wskaże Orędownik. poznań trycznym ouwletrznym l paro- !:i\\"oborla. Pniewy. Wroniecka. 

·~wupokoj.owem. długi!! lata gtro- Gościniec wym. fAidź Nawrot 54 a Józef d G'> '>69 
Je. krótlne. urządzemcm. dobry . . . d d Podleśny. n 3ij 384 z • - zd 6234!l • 
punkt każd~ branże. Zglos7.cniaP.w)omn,lkc. tn.le"?-ka!,lIe._og~ó. u- K li 
Oredownik Poznań. zd 622G7 zt:'J WSI wydzJCrzawlę li> mle~lec~- Ch' ,. • k 27.WOLNE MIEJSCA Ogrodnl'k 

111f' HJICzkow!'ka. Poznal'. \VlelkH' 

P k
· ()arbary 53 - 24. zrl G1867 . r~eSCIJ~ns a . kawaler. _ zaraz J,otrz~bny do 

OSZU Ulę • • wYPozyczlllll13. sulnen ślubnych. Fryz]' er Pilltko\\"3. Z~do"zema Slerakow-
1 l I 1 . k MnIejsze balowych naJE'legantszych faso- k' P la' zydowsl-a 5 za raz wo ncgo s, a( u, mle.sz_ -~- . ~. nów dlliv w bór Łódź Lima- dzielny. dam ,ki. żelazkowo-"'od- s l. OZl, n. . . " . 

lll!'m. na towary krótkie mletiCle ogrod.m~two w loznalllu oddąm 'k' ,'. 38Y l \.ieksandi'owsksl Il;l ondlllacj'ł ),otrzehny Z:lI·az. zd 62526 
P!l1Y1UtOWY1!1. Ofct·ty Oredow- w dZlc,rzaw~: OfE'rty Orędowlllk. no\\s lego ':' Gdyniu K~pa Oksy,,"ska 55. \"a- __________ _ 
lllk. Poznan zd G241;) Poznan zrJ \12481 n 3( 334 silcwski. n 37362 

Inteligentnego 

Sobola. 308tYCZ~1~li~a~.~~55~~!!~~!!~~~ 
Lw6w - 12.03 eerenady (pl:\'-

1)'): 12 50 ~krz~'Dka rolnicza: 15.30 
.. :\a5z program": 15.31) mll.zyka 

6.30 audycje poranne: - 1130 lekka z o'!y!: 16.00 pie:<lIi i duety na sobote: 
.. śpiewaiUlY piosenki": 11.57 er- (pIYt~·): 18.20 mUlZyka lekka z ołyt: 15.00 Praga. KoncE'rt mUlZ:rki 
gnal cza"u: - 12.40 dlZienmk polu- 18.35 Iwows·ki felieton aktualny. lekk:ei. 

Służą.ca pracownika lub praco~!liczkę 
mloda. silna. 01 1. 2. Zdosze- ze znajomo~cia buehaltern ~-
nia zaraz. Adres wsknże Ore- tówka 300 z!. '(ferty Oredowmk, 
lIownik. Poznnil zd 62405 Poznań z(l 62 łUG 

I-~NERWOL~ 
Chemika Dra FraDzosa, środek (nacieranie) przeciw 

dniolH; 14.30 Teatr \Vyobrnźni 16.00 Koenil!"w, Kon('~rt 00011-
przystojny 4000 gOlówki poślu- (lla dzieci: .. )1arodz'.lY zegara" - Sobota. 30 sl~·cznia. larny z lld,z. ,"ol';.t6w. "-rocla\\'. 
bi pannę lub, 1)l l0da wdó\\'ke. - .. 1\lCh.owi.,k.o Zofi.i Ko.,s~k (lYiZno- Toruń _ 12.03 me10rlia Z;1 me- \Y('<': ol" aud,cia F.ohotn·a. 

REUMATYZMOWI 
własnym rzeznl~twclll. P,owaznc IYielllc): 1r.OO wladolllo,c zo,,"po- lool:8 (~I,tl"): 12 50 Oplac~lnośc. n.oo r~.on,h.ll. - ... :\t;ll' tr~lr Z kłudu z powodu przeziębieDia, postrzałowi, 
oferty Or()dowl1l~._ Poznan darszc; 16.15 .. Leon~avalll)-:\1a'ca- nawożeni"a ·~tucv.n~C!(. na Pomo- J{p.n turb rarllorpwla murz'I'l1;>ka. 'ls~biasow'l. Do nabycia tylko w a p te k ae b 

zd 6. il78 .!tlll - w,k"na Orkll',.tr:: [lnrl dyr. rQ.u". pO~. roln.: 13.00 .. \V<szp.t- 17.:10 Budapeszt. Kwintet palono- ~ 
;~r13ma Hprl!lHna (~Krilkow~): kif'!l:O DO trochu" (PIso'): - 15.35 " . .1". W 6b' 16 przcdaż 

Samodzielny 
mistrlr. piekarski. własne przed
siębiorstwo pragnie poślubić 
pannę wieku. 19-23 posiadającą 
cośkolwiek j:otówki. Zgloszenia 
fotografią Orędownik. Poznań 

zd 62577 

Rzeźnictwo 
z mieszkaniem. ruchliwej ulicy 
powodu choroby korzy&tnie. 
Adres wS!Gi7e Orędownik. Po-
znań zd 62 406 

1 000 samochodów 
rozebranych. używaJle części. pod 
wozia mleczar,kie. opony naj ta
lliej w firmie A lltoskład. Poznarl. 
Dąbrowskiego 8!J. telefon 46-74 

dg 22 034 5 

Domek 
4 ubikacje. ogródel,:. owocowy , 
cena 2.000. dom 6 mórg. 4.000. -
Swoboda. Pnip.wy. Wronieck a. -
znaczek. zd 61 610 

Narzędzia 
kowal~kie wraz kll,;,ni:1 zaprowa
dzonu lllh ~am(' nnrzprlzia kowal
skie t~llio snrzC'dn Kolodziejski 
Bydgoszcz. O"ullw:d<lzka !l(j. 

zu 62494 

1/.00 dlltty lnstrumentall10 , 1\.0- .. \i,ycie kulturalne na Pom(\rzu": 18.00 HamlJurJ!. ~fplo,lle z Onr- yr 1 g wna S ' 
kalpe_"rkonawcy: rHannaDzle- 15.40recitalwiolonczelo,n Tail cu- rptpk (nlrty). -Paris P:l.' T. EKA MIKOLASCHA 
wlruska - eooran. ,\ anda Roest;- .na Kowalekiego: _ 16.05 .. Xa;.z Fe"ltival BcethovellOW',ki (nw. Co- APT 
ler-Stokowska - meq.osooran -pro.!tram": 1820 .. Dzieje nowst;l- r:olan. Srmfonie I i VI oraiZ kon-
duet wo~alny .. ~ertruda I{onat- nia m. RdJ:ro.'lZCZY" _ felieton : rert fort. !trlur 18.41i Budapeszt. n 21103 LWOW Kopernika l 
koweka J ~adv.leJa Padlew.~ka - 18.30 piose!"- i żolnier."kie (ob'ty): Solo na rymhalkarh ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!! dwa fortePIany :z;( Poznallla): - 19.15 \Viedeń. Rec. forteoiano-
17.50 prze.!tlad wydawnktw: 18.00 Sob"ta. 30 stycznia. WY. PraJ!a. Kwartpt <salonowy. 
llo!tadanka aktualna: 18.10 Iyialio-. 20.()O 'Viedeli ... )1ie"'c1y~ n te-
mooci .,ilortowe: 18.50 OO!l:8r1anka . Katowlc~. - 12.03 .. Slynne or- rae" rarJ"onotnourr! 0,,10. Kon
aktualna: 19.00 audycja dla P ola- k''':,''u'y ?ete (olyty 1l. ... Wari>zawy): rert. 20.30 Sottcns_ Koncert ;;Ylnf. 
kólV z zagranicy: .. Ulubione 00- 12.00 . ~a9~ oro.!tram : 1300 kon- 20.40 l\fe(liolall ... Borys Gorll1now" 
stacie IV naezej literaturlZP" - 3U- ~ert ZyeZe11: 13.10 muzv.ka ~I'k.ka 00 Mll'·~Org",k iezo. 20.5() Praga. 
rhcia IV "oracolVaniu .Janlkea l taneczna (olyty).: lli.30 .. z:v~!e i Bratislawa_ .. Piekna Galatea" 
:\Iankow!kie.!to (z Poe;nania): - kulturnl.n.e Śla."kn: 15.40 .. Śwlat Ol)!. SnooE'!!o. 
19.30 nowości literackie: - 1945 SIP baw:' (DIny): ~8.20 <swa.cz~na 21.00 Bruksela fr. Koncert 00-
wielka wieczornica taneczna. - u Dorotki - aUdye-l dla dr/Hecl. pularn;\'. 2115 'Vieża Eifla •.. Car-
Ud.zial biorą: Symfoniczna orkie- men" 00. Rll.eta (tr. fl 00. ko-
.;;tra P. R. "pod dyr. M iE'czy.··lawa Sobota 30 stycznia_ micznei. Sztokholw. Dawna muz. 
:Mierzeiewekie!to. mala orkie<>tra Kraków - 1203 meloilie ope- taneczna. 21.30 Stl'ash'1rI! ... L'a-
P. R. pod dyr. Z. K6rlZYli"k;e!to. retko"'e (,Ivt,): 12.50 .. TI·ybuna mour f t s.m carClois" kom.-opera 
kaoela ludowa ood dyr. Fel q,~a mlod)"ch ...... 13)10 koncert ź)"c<zeii Lf'cocq'a oraz .Wdowa (haooin" 
Dziert1!:anowskie!!o. wiJeń~·ka ork:e- z olyt: lli.30 Sto'·oly·.ki iln~nruje .. ont Flottowa. - Paris P. T. T. 
··tra "alonowa (Q. 'V:lnl1) ork'e- hll·ty): 16.na pO!!lIrlanka aklualna: Król mimowoli" 'ln. kOlT"rena 
"tra TadE'uecz:a Spr!,I]y,i."k:('?o (ze 16.1() wianomo~ci o: <lnia ... : 1820 r'hahr:era - 21.45 Radio Paris. 
Lwowa) oraz .. C"-,,,Órka R3 rlio- orkiestra Marka " 'ebera !!ra~ .. - KOllcert ó".I"mf. v. n<lz. chóru kate-
wo" i refreniści. \V przerwie o plyty r1ralne!to fle Stra"hUr!l:3 ; .-oli<tów 
!!odz. 20.45 dziennik wieczorny. Sobota. 30 stycznia. (w oroz".: Sil i Ilt-~aPf1" Bra hm ... 

l .. KRA ,QWE _f'C _" 
BO I'lioz i L'Q.t). 21:50 Londyn R. 

Łódź -12.03 Slsnne orkie"try .. CHlllik <pwi 1.<ld·· 00. kom. Ros
· ·te" (o]yt, z V\'ar<lll.awy): 12_50 "ll'o~~ (~kt II). 

Sobota_ 30 sty(·znia. RpE'thoyen - UWE'rtura do OP. 2? qO T'l1kspmhl1r'!. i\!uzyka lek-
li' iil"lir," (olyty': l'i.4() i1a wne 0;1'- b 22.0fi Rilver<llnł Koncprt PO-

Wars-z8wa -12.03 .. Rłynne 01'- "ni y.ołnier"'kip (plyty)' - 16_00 Ii.O·Vl\". 2215 Lllk.~(,'llbllrg S:vmfo
kiestry dete (p!yty): 12.50 skrz~rl- w.<>r>óI r7.i'."'" nio<pnki 7.olnie!-,.kie n'~ f"lltn"'\'r,nn R"ri'o7.lI. 22.21i 
ka rolniC1Za: 10.15 .:\fe lodip z rói.- (pl>\y): 1Q.20 .. Soea·kE'rzy roz.!tlo- 'Vi~tI~ji. ~rl1zd,o '"~pr'~nn 
n"ch 6t,ron gwi1łta" - konren :'-.' 1". 17 k'''i or7.e(l~tn\Vi:li~ ~ie ra· TZ{l""J\\,'(',-,r; - 2a_~O r IIk...;enlhllr:t. 
:'Ollryw,kowy (plyty): 16.00 .. ~a ·1Z oI:o~lu c h"~"'Olll" - Z,lei .. !. Klln,.t- 23.00 Ll'ni"grUll. _J\ Ll"ka ra,la" 
"'ogram": 16.10 .. Źyc[e kultural- man ! '9ol(','aw Bll.~iakiewicz: - K onrrr t ,,·mf. 

ne etolicy". 18.30 Ulileyka ealonowa tolytyl. 24.00 Sztlltl!art. Koncert e olyt. 

Humor zagraniczD.y 

Gościnność. 

Proszę, mo,że pani pozwo.li jeszcze jedno ciasteczko! 
Ależ dziękuję. to było by już za dużo. __ 

- Za dlżo? E. zjadła pani 11 i nie zaszkodziły. to 
dwunaste telL. się zmieści. (x) 

o R Ę [) O W N I K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O, Poznań 200 149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centraJi: 40-72, 14-76, 33-07. 44·61, 35-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i pÓźnym wieczorem: 35-21, 40-72 
t{edaktoo- odpo~edzialn1 Andrzej 'l'rella s Poznania. - Za WJIoZutkie w!adom04ci I artykuł,- I m. Łodlii odPOwtada Leon Trełla, UlU, PiotrltoWIłU al. - Z. ol!'lo~~nra , re~hmy DiłP?mada 
Antoni Leśu.ł''A'lCZ ~ Porz.nMn:a. HekoPls6w niezam6wion,-eb redakcja nie zwraca, 

Przedpłata: mics,iel?z.nie (7 wydali tY!rod~:,owo). I odb}<>re.m w agentu.rach 235 mi •. Za. od- ogłoszenia i reklamy: tl':. atron.ie
t 

k >-tH.~&j. 15 groszy. na iltron~e 4-1a.ffiowej prsy 
n.os~el1le do domu odpowle<Jnla doplata. Na poczt~ch l u 118ton<>SlZ6w mlet!lęCII- ... Oll~ e ~"~ ""' ...... cYJnego 30 Ij'r .. na strome 4-teJ 50 gr .• na 
nie 2.34 zl. kwartalnie i.·-. Poczta przyjmuje zll1l16w!enlia tylko na 6 wydali d '00 . U' Itrorue 2-,leJ fi() gt: ... na IItron:e wiadomośc: lokalnych 100 gr_ 

tygodni<>wo (bez ponierl7J;ar.IHlwego). - Pod <>paska IV \,Isee 3.- zl miesiecznie (6 wydali o i n<>llłlUol'lego m lmetr~. Og/~zerua skomphKOWaJllł 'raz z zastn;~eniem m'ejs<'1ł 2l1% 
tygoillli"woJ. - Zamów ienia pocztowe należy Ils,kuteozniać do 25 kaźdegu mlee-iąca w ur-~9ach u~8~f~~lio~~~~'6~t~~lłIla naJ:.~ej l'r' 81~Vf. w otem 5 nl\I!'16wkoIVych (drukowanych 
poqztrowych. D lis·t;)wych lub wp.rost w centrali Orędowlllika. Po:rmań. św. Ma.roUn 70. P. K. O. a WY8Ódtości4 Og!ouenLa PO=ii.r a \ ~ekze ~o 1 gr~zy. Za r6żnice m't:dzy ze.iltawem 
~OO 149. Olrloeze.nia II' pla.tne zg61'7. • ... D ma '-COWl1rua, wydawni.ctwo nie odpowiada. 

Nakład i czcionki: Drukarnia Polska Sp6łka Akcyjna. Poznań. Aw. Mvclin 70. 
" rUli. ,.,,-padk&.. lpowooowlnyeti "Ih ,.,,-tftII. pr_zk6d w zakładzie. luajk6w itp~ W7.d.wnietwo nie odpOwIada l1li. dostarczenI. plama, l: ~tmeI me ma'. d - , -' _. 

<I()..t.r<'~()n:\'.'h nllDll'r6w leb orIszk'>dowlLniL J .. prawa omall'arua ... , w" l 
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Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika" Ant4MIt Hram 

"> 
Mimo to nie mógł otrząsnąć się t 

t1oznanego wrażenia. Dopiero, kiedy 
jako tako przyszedł do siebie j~szcM 
raz przeczytał półgłosem treść tego 
niezwykłego listu: 

"Niewinni ludzie, uwięzienI przez 
zbrodniarzy w podziemiach "diablich 
ruin", proszą o szybką pomoc. Każda 
godzina może zadecydować o naszym 
'tyCiu." 

1'0 było wszystko; pozornie malo, 
ale jak wiele zarazem dla tego, kto 
wiedział cośkolwiek o tym, co może 
kryć się w ponurych lochach starego 
zamczyska. 

Inny człowiek na miejscu pana 
Wawrzyńca natychmiast pobiegłby z 
tą wieścią prosto do wsi i zaalarmował 
cał~ policyjną załogę posterunku w 
Sarnowie. Posterunkowy Duda był 
jednakże człowiekiem rozważnym i 
nie uczynił nic przed gruntownym roz
ważeniem każdego problemu. Mógł to 
być przecież jakiŚ złośliwy figiel, co w 
konsekwencji mogło SkOllCZYĆ się 
kompromitacją jego, posterunkowego 
Wawrzyńca Dudy, człowieka, odzna
czającego się nieprzeciętnie rozwinię
tym zmysłem policyjnym. 

- Trzeba to rozważyć wszechstróń
nie - monologował swoim zwyczajem 
oglądając na wszystkie strony skra
:wek białego płótna. 

'f zawiadomić komendę?.. Hm .. .; i 
tak nie można... pominięcie drogi 
służbowej. Zamiast nagrody, mogłaby 
go spotkać nagana, a nawet kara ... 
Trzeba przy tym odegrać jakąś waż
niejszę. rolę. Znaleźć tylko zapisaną 
szmatkę, przywiązaną do ptasiego o
gona, to niewielkie bohaterstwo. Mógł 
ją. równieź dobrze znaleźć pierwsz.y 
lepszy chłop ze wsi, albo baba, łażą.ca 
po lesie lt:a grzybami. Za to medalu nie 
dadzą. ... No więc jak 1 ... 

W ten spOSób biedził się długo po
sterunkowy Duda, Mnim natchnęła go 
szczęśliwa, jak mu się zdawało, myśl. 

- Przecież nie dziś dopiero dowie
działem się o t~rch sprawach - po
wiedział prawie głośno. - Wiedzia
łem, co si~ tam święci. Śledziłem Świ
dra, widziałem ślady na piasku, sly
szal~nl tajemnicze j~d.. • ot co! ... 
Czy i dziś byłbym tutaj, gdyby nie 
moje poprzednie dociekania - uCi~ 
szył się szczerze. - Tego nikt nie za
przeczy. T€:ij szmatki nie potrzebuję 
nikomu pokazywać. Schowam ją d~ 
brze na pamią.tkę. Wrócę na posteru
nek i ltnalazłszy sposobną. chwilę, ki~ 
dy będą. wszyscy koledzy (trzeba mieć 
świadków), powiem mniej więcej w 
ten sposób do pana komendanta: 

- Zle jest, panie komendancie, bo 
tu jakaś szajka grasuje w naszym re
jOhi~ ... 

- GłuPiś pan jest, panie Duda -
odpowie wtedy komendant. Ani chy
bil, że tak odpowie; znam do dobrze. 
A Ja nic, nie obrażę się, tylko swoje: 

- Może Duda i głupi, ale co praw~ 
da, to prawda, że pan komendant wy~ 
znacza nam służbę we wsi, na drodze, 

ale co się dzieje gdzieś dalej, na. ubo
czu, to nie każdy wie o tym. 

- Tylko pan, panie Duda - u
śmiechnie Się wtedy komendant. 

- A tak, panie komendancie; j~ 
den Duda nie kończy służby z wybi
ciem godziny, ale myszkuje na wszyst
kie strony ... - Tak go podejdę z głu
pia frant, a kiedy będzie sobie stroił 
ze mnie żarty, powie!ll otwarcie: 

- Panie komendancie, wyśledziłem 
szajkę Zbrodniarzy, którzy obrali so
bie za siedzibę podziemia "diablich 
ruin" i uwięzili tam jakichś niewin
nych ludz, którym należy natychmiast 
udzielić pomocy. Nie ma ani godziny 
czasu do stracenia, tylko trzeba na
tychmiast urządzić obławę. Na czele 
bandy stoi groźny Świder, którego już 
raz zapakowałem do kryminału. 

- Skąd wiem? - uśmiechnę się, 
kiedy mi zada tal~iepytanie. - Wiem 
i kwita. Mogę sobie wtedy pozwolić na 
taką odpowied'l. Niech mi dowiedzie, 
że nie mam racji i pociągnie do odp~ 
wiedzialności służbowej, he! ..• 

Ptzemyślaw~zy w ten sposób 
wszystkie szczegóły zamierzonej roz
mowy z komendantem Więciorkiem, 
pan posterullkQwy Duda, pełen najlep
szych myśli, rosz~'ł pJ;zyśpieszonym 
krokiem w stronę Sarnowa. Szedł wy
trwale, bez odpoczynku, choć pot obfi~ 
cie spływał mu po skroniach i zraszał 
niskie czoło. Szedł dumnie wyprost~ 
wany, jak gdY-by już za chwilę miał 
otrzymać wymarzony medal z rąk sa
mego pana komendanta powiatowego. 

- Co też Wikcia na to powie? -
uśmiechnął się do swoich naj skry t
szych myśli. 

Wszystko jednak zdawało się wska
zywać na to, że treść pisma odpowiada 
prawqzie. Posterunkowy Duda widział 
przecież, że pliszki wyleciały z tej 
właśnie szczeliny, z której przed tygo
'ctniem dobywał się ów potępieńczy jęk 
dręczonej ofiary. To już nie mogło u~ 
legać wątpliwości. Płótno pochodziło 
prawdopodobnie z bielizny delikwen,. Nocna obława 
ta, a wyrazy na nim wypisane były Noc była ciemna, bezgwiezdna. Ni~ 
krwią przy użyciu jakiejś drzazgi czy bo, zasnute ciężkimi, ołowianymi 
patyka. chmurami, wisiało nad ziemią. 

Ażeby tego wszystkiego się domy- Wprawdzie w dusznym, parnym po
ślić, nie potrzeba było policyjnego wieh'zu stała jeszcze cisza, lecz była 
tmysłu i inteligencji pana \Vawrzyńca to owa przysłowiowa cisza przed bu~ 
Dudy. Każdy laik mógłby wpaść sam rżą.. BOwiem niedługo przed pólnocę. 
na to, o ile oczywiście coś przed tym żerwał się :?:razu lekki powiew wiatru, 
wiedział o tajemnicach tych pr!1:eklę- który; przebiegłszy z poświstem po
tych podziemi. między konarami starych sosen i wie-

. - Kto jednak może być tą ofiarą kowych dębów, przeszedł wkrótce w 
i kto to mógł pisać? - zastanawiał się potęzny, niszczycielski huragan. W 
Duda. - Jakiś inteligent albo osoba ślad za nim, gdzieś hen, na zachodżie, 
urzędowa - rozumował - bowiem odezwał się pomruk grzmotu. 
napisane jest według nowej pisowni: Błyskawice poczęły coraz cZflściej 
"diable" przez "i" krótkie, a nie przez przemierzać strop niebieski, rozjaśnia
"jot". To jest ważne. A może Świder ję.c nieprzeniknione dotąd mroki ja
wciągnął w zasadzkę jakiego wywia- snytn, oślepiającym światłem. Burza 
dawcę?·.. zbliżała się powoli ale stale. 

Ta myśl olśniła go i posterunkowy I właśnie jedna z tych błyskawic 
tlczepił jej się kurczowo. - Tak, na oświetliła na sekundę dwie ludzkie 
pewno ... A może to sam komisarz, al- sylwetki, przyczajone pod puiem roz
bo jaki aspirant? - Szeroki uśmiech kołysanej sosny. 
wewnętrznego zadowolenia rozpłynął _ Zanosi się na dobre - mrukn~
się po obliczu dzielnego policjanta. - la jedna z tYCh postaci. - Tylko 'Pa~ 
Mój Boże, gdyby tak było. Gdyby tak trzeć, jak lunie. A bodaj to... Mógł 
)emu, zwykłemu posterunkowemu z się pan trochę wstrzymać, panie Duda, 
posterunku w Sarnowie, przypadło w z swoim donosem. 
udziale wybawić z takiej opresji ja- _ To samo byłoby i innym razem, 
kiego komisarza... hm... cały po~ panie komehdancie - odpa.rł drugi 
wiat miałby o czym gadać z pół roku. człowiek szeptem. _ Ze Świdrem dia~ 
Byłby awans. .. medal... Zwłaszcza beł spółkę trzyma i przychodZi mu w 
medal. O awansie posterunkowy Duda pomoc. 
nie marzył nigdy. Wiedział dobrze, _ Glupiś pan, panie Duda - od-
te nawet na starsz~go posterunkow~ parł komendant \Vięciorek. 
go maję. dzisiaj pierwsze~lstwo akade~ 
micy i inna inteligencja, która pcha - To ja już nie raz słyszałem od 
się na gwałt do policji. Nie jemu my- pana komendanta - padła p"osępna, 
śleć o awansie, al~ medal .. , To mu gniewna nieco odpo,viedź. - Ważniej~ 
się należy i dostanie g() t ca.ł~ pewno~ sze jest w tej chwili, kiedy tamci na-
'ciQ.. dejdą.. 
, Pan Duda, obok swej 'Prostoduszno- - Niby kto? 
8ci, odznaczał się chytrością. Nieraz - Ano pan pr:l;odownik t Podłęża 
doświadczył już przykro, jak inni ze swymi ludźmi. 
pięli się po jego szerokich plecach do - Wiesz pan co, panie Duda, że te
awansu, czy innej nagrody. \Vystar~ raz żałuję, że zwróciłem się o pomoc 
czy więc i teraz, aby o wszystkim po~ do KuchciIlskiego. Mogliśmy to zrobić 
wiadomił swojego komendahta., a cala swoimi siłami. Bo to trochę głupio, 
zasługa może spłynąć na tamtego czło~ aby na jednego zaśtr:'l.ćhanego bandy
wieka. Należało więc tak wszystkim tę obławę urządzały dwa posterunki... 
pokierować, aby ewentualna nagtoda - Nie dalibyśmy rady, panie k~ 
dostała Się '\Te właściwe ręce. Ale jak? mendancie - pokręcił głowę. poste~ 

Najptostszym do tego celem było runkowy Duda. - Iluż nas to jest? 
udanie się odrrzu do podziemi i uwol~ PięCiu. A jeżeli chodzi o Świdra, to 
nienie uwięzionego. To jedn!ik nie od- hie jest on taki zastrachany, panie 
powiadało ani cb.,ęciom :mi logicznym komendancie, jak się :wydaje; znań'l. go 
rozumowaniom policjanta. dobrze i wiem, czym ten łajdak pach., 

- To tyle samo, co leźć wilkowl nie. W dodat!.:u nie jest slim, ale na. 
",rosto w paszczę - mruknął !'konster- pewno założ~'ł tutaj wraz 7: swymi 

MWany. - Udać się prosto do miasta, kamratami zbójeckie gniazdo. Zresztl! 

co innego mieć do czynienia z opry
chem na ulicy, albo w zwykłej meli
nie, a co innego w takich zdradziec
kich dziurach. 

- Może masz rację, panie Duda ~ 
przyznał po raz pierwszy komendant 
Więciorek. - Tan'lte marudy jednak 
nie nadchodzą, a burza idzie na dobre. 
Usiądźmy sobie, póki sucho; nasi lu
dzie stoją przy ścieżce z Podlęża i da
dzą. nam znać, jak tamci nadejdą.. 

Nie 7.dąż)~li jednak usiąść, bowietn 
w tej samej chwili zaszeleściły pobli
skie zarośla i wychyliła się z nich 
sylwetka posterunko\vego Gajdzika. 

- Panie komendancie - powi~ 
dział szeptem przybyły - pa.n przo
downik z Podłęża nadszedł ze swymI 
ludżmi. Czekają po drugiej stronie z 
Kapuścillskim. 

- Ano to chodźmy - zwrócił się 
Więciorek do swych podwładnych 1 
poczęli w ciemnościach przekradać 
się przez zarośla na drugą. strohę po
lany. 

Tutaj oczekiwało ich sześciu ludzi. 
Dwóch podwładnych pana Więciorka 
i trzech z Podłęża na czele ze swoim 
komendantem Kuchcillskirn. 

- Cześć! - przodownicy przywita
li się poufale i rozpoczęła się narada, 
a raczej wyłożenie szczegółowego pla
nu, opracowanego przez sarnowskiego 
komendanta. 

- Nie mamy, kolego, czasu do stra
cenia - mówił przodownik Więciorek 
do Kuchcińskiego. - Burza idzie l 
mUSimy niebawem Ptzystąpić do tze~ 
czy. Zresztą jest już dość późno i bę
dzie można łajdaków nakryć na spa
niu, bo nie przypuszczam, aby wysta
wiali w podziemiach posterunId. Na 
polanie pozostanie trzech ludzi. DWóch 
przy wejściu, a jeden na skraju lasu, 
przy jeziorze.! gdyż tylko tędy mógłby 
wyrywać któryś z oprychówJ gdyby 
mu się udało uciec. Reszta uda się do 
podziemi. 

- A niby- kto? - zapytał przodow
nik Kuchciński, nie bardzo zadowolo
ny z bezapelacyjnych rozkazów pana 
Więciorka. 

- Musimy się porozumieć co 'do 
tego - odparł pOjednawczo sl'trnowski 
lwmendant, dOf\trzegając urazę w glo~ 
sie kolegi. - Niech kOlega dysponuje 
swymi ludźmi, kto ma zostać, a. kto 
pójdzie do lochów. 

- To niech już kolega to zała'twi 
- zgodził się J{~cJiciński, udobrucha-

ny daleko id~cymi ustępstwami Wię
ciorka. 

- 1 ezeli chodzi o moje zdani~ ..
odparł Więciorek - to wolałbym. a1>'y 
przynajmniej jeden z mych ludzi pO
został tutaj, a mianowicie na skraju 
lasu. Znają. dobrze swój rejon i na 
wypadek, gdyby któremuś z bandy
tów udało się drapną.ć, będą. wiedzieć, 
którędy i gdzio go gonić. Niedaleko 
bowiem znajduję. się torfowiska, mQ-
kradła i mała rzeczka. 

- Niech więc i tak b~dzle - z:go
dził się KuchCillski. 

- To może ja zostanę, panie ko
mendancie - podsuną.ł posterunkowy 
Duda. 

- Co? .. pan byś chciał, panie D~
da, tutaj zostać? ... A jakżeŻby tO wy
glądalo, aby ten, który jl:'.st głównym 
inicjatorem tej całej wyprawy, nie 
wszedł pierwszy do gniazda zbrodnia.
rzy? .. A to by mi się podobało ..• 
Fan poprowadzi 1udzł do podziemi .•• 
Tyle mi pan nagadał, panie. Duda., o 
bezczynności, o braku inicjatywy, że 
gdyby nie chodziło o tak powaźn~ 
sprawę, nie przepuściłbym tłlgo panu 
płazem, a ter~ się wycofujesz? .• 
jakże to, hę? H 

- Ja już swoje zrobiłem, panle ko
mendancie, - począł się bronić skon;; 
fundowahy Duda. - Mało się to na
szpiegowałem za nimi, kiedy inni po 
słuzbie odpoczywali?.. A teraz pan 
komendant w nagrodę każe mi leźć , 
pierwszemu. Nie warto być gorliwym, 
psia maćl .•• - mruknął ponuro. 

- Nie ma czasu, panie Duda -
żachnął się przodownik Więciorek. -
Weźmie pan czterech ludzi i jazda o
strożhie, jeden za drugim, do lochów. 
Maszyny w pogotowiu i nic się nie 
bać. Utrzymywać łę.czność jeden z 
drugim w odległości kilku kroków. A 
jak to będzie poważnego, t() skoczymy 
wam z pomocą.. My z panem komen
dantem Kuchcińskim i jednym 'jego 
człowiekiem pozostaniemy tutaj. Tyl
ko śminło, a wszystko pójdzie dobrze 
- zachęcał go. - Zresztą. panu to nie 
pierwszyzna. 

- To swoją. 'ctrogQ. - odparł Duda, 
połechtany nieco w swej ambicji. -' 
Alłl hi~chby się młodsi zaprawiali. 

- Nie ma co gadać ... maszerowa~t 
- uciął przodownik, zmierzając na 
czel~ otaczającej go gtomadki poli~ 
cjantów w kierunku ruin. .: 

- W Imię Ojca i Syna .. , '- pan 
Duda, korzystając z ciemności, które 
chroniły go przed wzrokiem kolegów, 
przeżegnał się pobożnie i ~rezygnowa
ny postępował na samym końcu poli
cyjnej druzyny. Szedł jak na strac~ 
nie, zdając sobie sprawę z tego, czym 
pachnie zetknięcie się oko w oko ze 
Świdrem, na. którego wsp.omnienie 
ciarki przebiegały mu po grzbiecie· l 
włosy podnosiły si~ na głOWie. 

- Ot los - monologował W myśl!. 
Ty człowieku łaź, szperaj, a kiedy 

po długich trudach i niebezpi~czeń
stwach uda ci się wyśledzić gniazdo 
oprychów, każdy się schowa za twoiIUi 
plecami, a ty nadstawiaj karku ..• a 
bodaj to ... tfu! ... - splunął. 

Lepiej było, jak inni. wylegiwał! 
się poza służbę. i nie troszczyć się o 
nic, na co nie było rożkazu. Ale czło
wiek zawsze głupi... do śmierci siO 
uczy rozumu, choroba ... 

- A możeby się tak udało.,. -
przebiegła mu niejasna myśl radosnę. 
nadzieją. - Gdyby tak zlikwidować 
bandę i samemu nic nie ucierpieć ..• 
Hm . .. byłoby z czego być dumnym. 
Czy mógłby wtedy kto zaprzeczyć, że 
to nie moja wyłącznie w tym zasłu
ga 1. . • Nigdy!.. . A może się uda., 
hm ... Dlaczego się ma nie udać? ... 
Wtedy się odkUjemy na panu komen
dancie - dygotał wewnętrznym roz
r~dowaniem. ~ Medal murowany, a
m chybił. I kto będzie miał medal na 
cały sarnowski posterunek?.. Może 
komendant Więciorek? .. Nie, szkoda 
gadaćl ... Ja, zwykły postetunkowy, 
Wawrzyniec Duda. Ślepia chorobom 
powyłażę. z zadrości ... ot, col 

,_ (CIQ,g dalszy, _na.~tąpi.ł 



• 

~amlWI ~ a ~ l 11 a ~ Ó [l ~ o l a a u 
Bezrobotny stolarz otrzymał 10 tysiecy dolarów wskutek samobójstwa dwóch 

znudzonych młodzieńców 
Ostatnia, sensacja Nowego Jorku jest 

niezwykły spadek. jaki otrzymał bezrobot
ny stolarz Józef Rusciak. 

Rusciak w pierwsze] chwili osłupiał, 
kiedy u nIego zjawil się z wiadomością o 
spadku urzędnll, pewnego banku nowojor
skiego, który oświadczył: 

- Dziesię ć tysięcy dolarów zostały zde
ponowane dla pana w naszym banku przed 
10 laty, z tem zastrzeżeniem jedynie, te 
mają być wypłacone dopiero dzisiaj. To 
wszystko, co wiem w tej sprawie. 

Bezrobotny stolarz, któremu Jak z ni .. 
ba spadło nagle 10 000 doL, 

nie mógł znaleźć spokoju. Kto był tajem
niczym dobroczyńcą. który nieznanego 
człowieka obsypał tak hojnie dolarami? 

Stolarz napróżno łamał sobie głowę, a
by rozwiązać zagadkę. Wreszcie porozu
miał się z kilkoma znanymi reporterami 
nowojorskimi i dopiero sprytnym dzienni 
karzom udało sif< wYjaśnić 

sprawę tajemniczego zapisu. 

Przed 10 laty w apartamentach nowo
jorskiego klubu Manhattan spotkało się 2 
młodych ludzI. Henry Holmes i John van 
Driberg byli przedstawicielami tej "złotej 
młodzieży " amerykańskie, której życie nie 
miało innego celu 

poza wydawaniem zapracowanych 
przez ojców milionów. 

2:aden z nich nigdy nie zarobił uczciwą 
pracą ani centa, a życie ich upływało na 
nocnych eskapadach i birbantkach, bezmy
ślnych miłostkach i wariackich zakładach. 
W dwudziestym roku życia skosztowali 
wszystkich rozkoszy, a nerwy ich stępiały 
do cna i nic ich już nie bawiło, ani nie 
było w stanic zainteresować. 

Caly świat to jedna wielka, D1Idn. 
dziura I 

rzekł Holmes. - CM nam pozostało? Ta
niec, flirt, sport? Johny, cobyś rzekł, gdy
bym tak zaproponował: zróbmy koniec z 
tym wszystkim! 

'1," katdym ki<lsku i miej1!cu 1J1lrze
u aży gazet nabyć motna najnowuy 

numer popularnego tygodnika 

Numer ten zawiera m. in.: Wete
ran z r. 1863 słucha przez radio 
własnych słów. Wielkopolski Ikar 
otrzymał stypendium LOOP .• -
Nowa linia kolejowa Toruń
Sierpc, - Angielska fl<lta na Mo
rzu Sródziemnym. - Helgoland 
twierdzą niemiecką. - Odkrycie 0-

sady palowej we Włoszech. -
Burze i mrozy wrogami żeglugi 
morskiej, - Wielkopolanie na slut
bie holenderskiej, - Słońce za 
chmurą bombowych samolotów, -
Murzyn Owens szybszy od konia, -
Poza tym: dla pań: pogadanka 
o sukniach wieczorowych, - dla 
młodziety: rozstrzygnięcie konkur
su z nagrodami, - dla zbieraczy 
znaczków pocztowych: nowości fi
lat~1i!>tyczne, - dla kinomanów: 
piękne zdjęcia, - dla miłośników 
sztuki: teatr, - dla smutnvch: pio
senka podhalańska, - dla zg'orz
knialych: kącik bridtowy i sza
rady. - dla malkotentów: humor.' 
humor, humor... Tylko za 

4-I'etni chłopczyk 
n;eusłannie gada 

Czteroletni Emie 'Vilson z Memphis . ViI 
Stanach Zjedn., zapadł n a niezwykłą cho
robę, która obj awiła się w ten sposób. Ż~ 
dziecko n ie u5tann ie garl a lo przez pi~tna 
ście dni. Wtedy tylko mały Emie prze
stawał gadać. kiedy usypial pud 'wpływem 
środków nasennych. 

Wezwani lekarze dokladali wszelkich 
wysiłków, żeby uratować chlopczyka. któ
ry wychudł i oslabl :1.U;Jelnie. Ostateczl1 ' e 
T.abiegi lekarzy poskutkowały o tyle, Ż~ 
chłopiec co raz mniei ,zada i jest nadzieja , 
t.4' v : oN'l'uci do zdl'o\\ :a. 

'lohn van Driberg, podobnie jak jego dwoma próżniakami podpisali jaKo 'śwład- 'eia. Wzt"t Cło ~kf Jtsie,tJtę adreso~ 
przyjaciel Henry, nie był już zupełnie kowie. Henry l John otworzył grubą księgę na chybił trafił, 
trzeźwy. I zamknął oczy i palcem wskazał jedno 

d zobowiązali się Da piśmie popelnlć w i . 
- Zgo al - zawolał - ~le załóżmy się, ciągu tygodnia samobójstwo m eJsce. 

kto z nas w oryginalniejszy' sposób pożegna P l I d si t l R clak 
się z tym światE'm. i złożyli po 5000 dolarów jako stawkę. Ale a ec spoczą na a re e s o. arza ns ." 

Niezwykły zakład ściągnął kilku przy- komu miały pieniądze te przypaść w udzia- Towarzystwo rozeszło SIę .wśród śnu&-< 
jaciół. którzy wariacką umowę między le po śmierci? Henry znalazł drogę wyj- chów. Nikt nie brał wariackIego zakładn 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!! powa1nie. 
= W trzy dni pótniej John van Driberg 

zginął wśród straszliwych okoliczności. 
Pótną nocą wystartował na swej awio
netce, krążył przez chwilę nad miastem i 
nagle maszyna jego 
jak płonąca pochodnia runęla w przepaść. 
Driberg, jak się okazało z pozostawionego 
listu, oblał maszynę benzyną i zapalił ją. 

Do wiadomości publicznej przedostało 
się jedynie, :te John padł ofiarą nieszczę
śliwego wypadku. Rodzice jego poruszyli 
wszystkie sprętyny, aby całą sprawę za
tuszować, a przyjaciele nie mieli również 
żadnego interesu, aby ją rozdmuchać. Całą 
uwagę skierowali teraz na Henry'ego, aby 
jego przynajmniej powstrzymać od sza
leńczego kroku. Henry wysłuchał ich spo~ 
kojnie. Nic od{.>arł ani "nie" ani "tak". 

W dwa dni później zastrzelll się. 

Henri postarał się o stary pistolet i nała
dował go najpiękniejszym brylantem ja
ki mógł zdobyć. Szlachetny kamień posia
dał wartość conajmniej stu tysięcy dola
rów. 

NA PRZEDPOLACH MADRYTU 

Grono sędziowskie przyjaciół orzekło, 
:te zakład wygrał Holmes. Pieniądze zde
ponowano w ba.nku w myśl ostatniej woli 
obu samobójców. A niedawno dotarły one 
do rąk zrujnowanego bezrobotnego stola-

Pulkowni'k Bartorneu, dowódca jednej z grup wojsk powstal1czych pod Madrytem -
obserwuje przez lornetę przebieg wal'ki. 

rza .•. 

irancja w I'Iryce czuwa 
Francuskie siły zb'rojne w koloniach 

Dute zaniepokojenie, jakie miało miej
sce we Francji w ZWIązku z zamierzenia
mi Niemiec w hiszpa6.skim Maroku, nie 
było i nie jest pozbawione podstaw. Jedna 
piąta francuskich sił zbrojnych znajduje 
się na terytorium Algieru, Tunisu i Ma
roka. Francja nie mot e pod żadnym po
zorem narażać na szwank połączeil me
tropolii z terytoriami Północnej Afryki, 
które w razie istotnego osadzenia się Nie
miec w Maroku byłyby bardzo poważnie 
zagrotone. Ludność tych trzech wymienio
nych prowincyj francuskich , .... Północnej 
Afryce, według spisu ~ r. 1936, względme 
1931, wynosi około 15 milionów: Algier 
7184000, Maroko 5405000, Tunis 2411 000. 
Jest to jedna trzecia prawie ogółu ludno
ści Francji europejskIeJ, która wynosi 42 
miliony. I jakkolwiek wyszkolenie kon
tyngentów północno-afrykańskich nie da 
się porównać z wyszkoleniem kontyngen
tów krajowych, nie mnIej bitność, odwa
ga, dzielność i poświęcenie robią z żołnie
rza północno-nfrykalisklego bardzo warto
ściowy materiał. I, jak donosi francuski 
pisarz wojskowy, Rene La Bruyere, kon-

tyngenty północno-afrykań::;kie stanowią ce: 5120 oficerów i 118811 ludzi, łącznie 
dużą wartość, gdy się weżm ie pod uwagę 1123 \l31, a zatem jedna piąta ogólnego sta
przeludnione Niemcy w stosunku do nu armii francuskiej stacjonuje w Afry
mniejszego przyrostu naturalnego ludno- ee Północnej. 
ści we Francji. Cyfry ludności oraz wojsk północno-

Rocznik Wojskowy LIgi X'1.rodów z ro- afrykańskich jasno stwierdzają, jak po
ku 1936 podaje szczegółowe dane, dotyczą- ważne znaczenie dla ogólnej mobilizacji 
ce francuskich sił zbrojnych, stojących francuskiej ma mObilizacja w Afryce Pół
garnizonem w Afryce Pólnocnej, względ- nocnej. 
nie. stam~ąd rekrutowilnych. We F.ra~cji Każda przeszkoda tam - poważne na
stOI garmzonem 12 polnI cno-a!ryka~sloch stępstwa może spowodować dla mobiIiza-
pułków strzeleck~~h z 37 .b~.U.\ IlOnamI o;az cji w metropolii. . . 
Jeden . pułk żua" ~w Gm !llZOnem w l ół- Dlatego FranCja tego me lekceważy. 
nocnej Afryce s tOI pulk zuawów, 17 puł-
ków północno afrykaliskich strzelców z 51 
batalionami, 5 pułków północno-afrykań
skiej Legii CUdzoziemsl<Jej z 10 bataliona
mi oraz 4 baony lekkich wozów pancer
nych. Stan ogólny: 120 batalionów, z tych 
37 we Francji l 83 w Afryce Północnej. 
Do tego dochodzi jeszcze 7 pułków ko
lonialnych, stacjonowanych w Północnej 
Afryce. 

Armia francuska lICZY 294780 oficerów 
i 613397 podoficerów i s7ere~owych, łącz
nie 642875 ludzi, z tego w Północnej Afry-

Zawody 
. w pluciu na odłegłość 

Sowiety wYWOŻą... szkieletv 

W Stanach Zjednoczonych Ameryki 
PÓłnocnej istniej\:' 14 klubów, których 
członkowie zajmują się pluciem na odle
głość. Rok rocznie przeprowadzane są 
zawody w klubach, a następnie między
klubowe o mistrzostwo Stanów Zjedno
czonych Ameryld Północnej. W roku 
1936 tytuł mistrza K.,dobyl marynarz 
Borgston, który zdobył rekordowa, dłu
goŚĆ plucia, bo 19,39 metrów. 

Makabryc~ny ten ,,surOl.viec" pochod~'i pł'zewa~,'łie ~ wię~iełi 
i ~ wysp Solm.viecl.·ich 

Mało komu wiadomo, że jedna z naj
poważniejszych pozycyj \V sowieckim bi
lansie wymIany towarowe.i ze Stanami 
Zjednoczonymi stanowi eksport szkieletów 
ludzkich. W roku ubiegłym Sowiety wy
wiozły do Stanów Zjednoczonych około 
6000 szkieletów, cena których waha się od 
100 do 120 dolarów. 

W Leningradzie znajduje się centralna 
wytwórnia tego "artykułu" eksportowego, 
do którego "surowiec" pochodzi w olbrzy-

miej ilości z wysp Sołowieckich i więzieI\ 
sowieckich. 

Obecnie amerykańskie instytucje nau
kowe są zanlepolwjone pogłoskami o pro
jektowanej pl zez centralną wytwórnię 
szkieletów w Leningradzie podwyżce cen. 
Sowiety swą bezkonkurencyjność w dzie
dzinie dostawy s7.kieletów postanowiły 
odpowiednio wyzyskać przez podniesienie 
nań ceny. 

Młodzież angielska rozpoczęła walkę 
z niemoralnvmi piosenkami 

Młodzież angielska pow olała cIo życia 
organizację, której celem jest rozpoczęcie 
zdecydowanej walkI z memoralnymi tek
stami piosenek w kabaretach, teatrzykach 
oraz w innych lokalach nocnych. Młodziet 
natychmiast przystąpiła do akcji. Prawie 
każdej nocy miały miejsce burzliwe sceny, 
które z reguły prowadziły do przerwania 
przedstawień, a nawet do zamknięcia lo
kali. Znajdujący się na widowni młodzi lu
d:de każde~o śpif'~vaka. który śpiewał nie
mUl ,t!ne p;o <; enkl, w)'l'zucnJi cn'kirom 'l. e 

strady. 
Akcja ta dała jut rezultaty. Wlactze 

zwróciły się do przedsiębiorców, prowadzą
cych lokale nocne, aby wykonawcy pie
śni trzymali się ściśle zasad przyzwoito
ści. Orgańizacja dyrektorów i aktorów 
scen kabaretowych zażqdała od swych 
członków, aby nie dali się u?ywać do 
podniecania publiczności dwu~nacznymi W St. Moritz popisuj q s ię piękną jazdą na 
tel,stami. Śpiewacy, którzy nie poddadzą I Indzie dwie tancerki węg i errl kie. siocStry 
się temu zarządzeniu, będą wykluczeni z l }1 q t ouO . rclr,j)ywa j::jr IIrnanif' p il bl i c zności 
gron:1 nktoJ'ow. tprr l CI ar łl c n trm, II Iz iękie llJ i grac ją. 




